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Tęlegramy Gazety Narodowej 


(Tylko w jedmej części wczorajszego ny- 
meru drukowane. 

Bukareszt 2. stycznia. Izba przy- 
jęta już 19 artykułów ustawy kolejowej. 
Najdalej pozajutro będzie cała ustawa 
wygotowana. Potem nastąpi odroczenie 
Izby na 20 dni. 

Berlin 2. stycznia. Cesars  uwol- 
nił jenerała Roona na własną prośbę je- 
go z posady ministra marynarki, a mia- 
nował w mjejsce jego mjenerała Stoscha. 


Ministerstwo marynarki ma wprost po-' 
dlegać kanelerzom, państwa. 
EN i E == 


Lwów d. 4. stycznia, 


(Sztuczki centralistyczne. — Centraliści gro- 
Żą dynastji. — Sprawy bieżące.) 


Partja Koszerńo - teutońsku jeszcze nie 
jest pewną, Że ma już w ręku liwerunek 
konstytucyjny, a gdy to „geszeft* dla niej bar 
dzo intratny, więc też wszelkich używa spo- 
sobów, którym się u nas napatrzyć można, 
kiedy żydzi między sobą albo przeciw chrze- 
ścianom ubiegają się o kąsek tłusty. Tak 
up. w tej chwili pisma 'centralistyczne stra- 
szą w dół meszuresów wierno - centralisty- 
cznych, aby pracowali z całą gorliwością, a 
u góry straszą Polaków, Czechów, grożą naj- 
bezczelniej, dopiekają przez przystępne pe- 
wnym podszeptom władze, a teraz poważyli 
się nawet grozić, tej władzy, która stoi po- 
nad wszelkiemi władzami w państwie — tj. 
koronie, i najcenniejszej perle korony, Najj. 
Pani. 

Tak np. jedno pismo centralistyczne, do 
popleczników rządu należące, uderzyło na a- 
larm, wołając, że zawiązał się spisek feudal- 
ny, bardzo daleko i szeroko sięgający, * że 
„według dobrych Źródeł gabinet braci Au- 
erspergów należy do nieboszczyków; że podło- 
żone są miny dv zniszczenia kompletu Izby 
posłów; wtedy hr. Egbert Beleredi zostanie 
mimistrem-piezydentem, hr. Clam-Martinitz 
ministrem spraw wewnętrznych itd.; i że to 
wszystko do kilku tygodni nastąpi, dlatego 
nie powinni — woła to pismo — centraliści 
uchwalić budżetu, dopóki nie zostaną wznie- 
sionę, „wszelkie warownie prawa i wolności. * 

Jest w owej wiadomości prawdy 0 tyle, 
że pozycja gabinetu wcale nie jest utwierdzo- 
ną, ale upadnie on nie intrygami poboczne- 
mi, jak gabinet Hohenwarta, aby kiedyś je- 
szcze módz powrócić, tylko padnie skutkiem 
fałszywej zasady, na której się oparł, i uży- 
wania środków, które zaledwie mogą się po- 
dobać temu drobnemu kółku zużytych poli: 
tyków, jak Karlos i Antonius Auerspergowie, 


U wszechnięy lwowskiej. 


Studjum, 
L | 

Jest w charakterze naszych dążeń W za- 
kresie publicznego życia pewna strona nie- 
zwykła, oryginalna... Podnosi się jakaś myśl.., 
powiada z emfazą: Ze. od rozwiązania- tego 
postulatu zależy dobro. i przyszłość » kraju, 
PoFugza się niebo i ziemię hałasem sprawy, 
a Sy wreszcie dogodne okoliczności podadzą 
w.rękę klucz do jej załatwienia, zgodnie z 
interesem Kraju, ondlewamy w pierwotnym 
zapale, gubimy wysoko - nastrojony patos i 
przyczajamy SIĘ Sdzieg głęboko, czując intui- 
cyjnie, że nadeszła chwilą najkrytyczniejsza, 
bo chwila nie slowa, ale czynnej pracy. Sen 
wtedy, jeżeli nie jest lepszym, tę przynaj: 
mniej wygodniejszym. <4 | F 

ors-tu content Voltaire”... 

Od r. 1865 a może nieco już 1 pierwej, 
zajmowała głowy polityczne i naukowe kraju 
myśl o potrzebie reorganizacji lwowskiej wsze- 
Dążność ta do reformy stosunków 
najwyższej szkoły krajowej objawiła się pier- 
wotnie tylko jako kwestja jezykowa. i trzeba 
przyznać, że do, ostatnich nawet czasów za- 
chowała przewaznie tę formę, która tu jednak 
była zarazem jądrem samej rzeczy, Bo rozu- 
mowano — i wcale słusznie, że skoro kwe- 
stja językowa zostanie pomyślnie rozwiązaną, 
skoro nauka udzielaną będzie vw mowie ro: 
dzimej, urośnie ztąd natychmiastowy postęp 


y samejżę nauki, na tle już oryginalnem, SamvJro- 


dnem. Takim to szeregiem premis 
rozwinęła się myśl tej reformy“ w pstatetzni 
wniosek, że ztąd ma się począć: odrodzenie 
nauk, i powszechnej inteligencji w kraju. 
/7mudnym usiłowaniom dziennikarstwa i 


logicznych 


. przedstawicieli kraju w obec nieprzyjaźnych 


prądów wiedeńskich, “ powiodło. się wreszcie 
uzyskać przyznanie jęyka narodowego lwow: 
skiemu uniwersytetowi 1 obsadzenie głównych 
katedr" profesorami,  Wskazywanymi prawie 
przez opinię publiczną. Forma żądań naszych 
uzyskała, tem pewną sinkcję a kraj poczyna 
ze słusznym niepokojem oczekiwać spełnienia 
wróżb, „A ludzie gorączki nawet zapytają sie- 
bie — dziś jęż z pełńem niedowierzaniem 
— czy nie. będzie tu powtórzenia histo- 
rji 0 Ezopowej mysży? 

i drodzenią się pewnych pojęć i pewnych 
instytucyj towarzyszyć zwykło ogólne zajęcie 
umysłów, szeroka polemika a' nawet podział 
na stronftictwa, zszeregowane W odrędne za. 


po zy a 


za 


ł jak i i A 
stęp dzfe i czynniki, mogące wpłynąć na po 


Wę Lwowie, Czwartek dnia 


Jak Giskra, Herbst, Brestl itd.,i w skutek so- 
lidaryzowania się z takiemi sferami jak Nowa 
Presse, jak nowoczespa generacja milionerów 
wiedeńskich. jj + x 
Z tej to sfery wyszedł w MMontagsrevue 
artykuł p. n. „Cesarzowa“, zręcznie o tyle 
napisany, że wprost nię wyzywa prokuratora, 
ale tem bezczelniejszy. Najj. Pani dotyczaz 
stroniła od Wiednia i sfer wiedeńskich, inaj- 
milej we Węgrzech i w Tyrolu przebywała, 
wszędzie najwyższem otaczaną uniesieniem 
wszystkich ludów i stronnictw — prócz ko- 
szerno-teutońskiego. Do najgłębszych jej hoł- 
„downików należy zarówno zapalony opozycjo- 
nista węgierski Jokai, jak opozycjonista cze-, 
ski Rieger i Clam-Martinitz; taksamo jest w 
Galicji. Przyczyna niełaski Najj. Pani dla 
Wiednia i tego, co uchodzi za reprezen- 
tację Wiednia, jest całkiem naturalna. Co 
dynastja robiła, to wszystko szło przewaznie 
na korzyść Wiednia, zato w roku 1866 od- 
płacił się Wiedeń takiem obrzydłem tchórzo 
stwem, taką niewdzięcznością podłą, . że my 
o czemś podobnem ani pojęcia nie mamy. 
Natomiast owi bachizowani Węgrzy, którzy 
nie taili swej nienawiści do korony, w chwili 
nieszczęścia uczcili w Najj. Pani kobietę i 
matkę, ' i otoczyli ją: najtkliwszą serdeczno- 
' ścią, "której zresztą byłaby w całej monarchii 
doświadczyła — tylko nie we Wiedniu. Od- 
tąd cesarzowa tylko wysiaduje czasem w Wie- 
dniu, odtąd właściwie nie ma dworu, niema 
zabaw, recepcyj, reprezentacyj, na których 
Niemcy zawsze byliby grali rolę pierwszorzę- 
„dną, jako najprzedniejszy lud monarchii, i pły, 
nęłyby strugi złota na kupców, fabrykantów, 
gospodników itd.: odtąd też wszystko, co jest 
getragen von der Gunst der Bevölkerung 
Wiens, napotyka w dynastji i u dworu na 
nieufność, a nawet niechęć wybitną, ij sto- 
sunek ten nie mógł się naprawić po skut- 
kach Sedanu, kiedy to ta Bevólkerung Wiens 
w czambuł przeszła w fagasy pruskie, kiedy 
w sejmie niższo-autrjackim znieważono koro- 
nę, i nie było nikogo, ktoby przeciw temu 
zaprotestował, kiedy publicznie grożono i 
grożą przerzuceniem się do Prus, a niema 
nawet prokuratora, któryby mógł w tem coś 
znaleźć konfiskowąnia lub kary godnego. | 


Montagsrevue powiada: „Mieliśmy mi- 
nisterjum, które posiadało najżywsze sympa- 
tje ludności, a mimyto runęło, bo nie mogło 

"kyrony natehnąć -zaufaniem." - Teraźniejszy 
gabinet, powiada, posiada jedno i drugie — 
a że zaufanie korony posiada, ` tego dowodzi 
bytność cesśłzowej na mowie tronowej, i za. 
powiedź, iż cesarzowa wkrótce wróci z Me- 
ranu, aby być na balu dworskim dnia 9. 
Mantagsrevue domaga się, aby cesarzowa na 
stałe wróciła do Wiednia, aby stanęła tam 
na czele towarzystwa — „albowiem monar- 
chia mimo że jest doskonale spojoną, i ko: 
rona stoi ponad zamęty stronnictw, mimo to 
jednak potrzebuje mnóstwa środeczków socjal- 


stępy, podług różnicy pojęć o kształcie, jaki- 
by nadać wypadło nowej instytucji. Nie co- 
fając się dalej myślą, ' jak do ostatnich cza- 
sów, wskażemy tylko dla przykładu, jak po 
wydaniu pisma monarszego o urządzeniu aka- 
demii umiejętności w Krakowie, wytworzyły 
Się tam natychmiast różne zapatrywania i 
projekta, opinia, że tak rzekę, zacietrzewiła 
Się, a owocem takiej polemiki był już wkrótce 
wypracowany gruntownie projekt złożenia 
przyszłego akademii. 

Lwów nie będzie miał akademii umie- 
jętności, on nie ma dotychczas nawet uni- 
wersjtetu, któryby wywierał pożądany wpływ 
na stosunki "i wytworzył sobie prawdziwie 
wyższe” stanowisko areopagu naukowego, a 
mimo to pierwotny hałas o reformę uniwer- 
sytetu przycichł, jakby już wszystko było u- 
czynionem, co się należy potrzebom społe- 
czeństwa i jego naukowej przyszłości. Uni- 
wersytet lwowski, odkąd mu dano język pol- 
ski i otworzono wstęp krajowym profesorom 
Ro wszystkie katedry, przestał interesować 


It” reorganizacji, a tymczasem sto- 
add Fażchu przy ulicy Akademickiej nie 
ukana ag wcale w sposób, któryby można 
nazwać idealnym. Przekształcenie jest zale- 
dwie rozpoczętem i spełnionem tylko co do 
formy, a naprawy sięgającej do głębi rzeczy, 
chociaż naturalnie zawartej zawsze w ramach 
ogólnego ustawodawstwa państwowego 0 uni- 
wersytetach, nie dojrzysz dziś przy powsze- 
chnem uczuciu zadowolenia, jakie ogarnęło 
pewne umysły po wydaniu lipcowego reskryp- 
tu o języku wykładowym. 

To apatyczne usposobienie, powierzające 
dalszy rozwój stosunków przypadkowi, który 
oby nie przyszło nazwać polskim fatalizmem, 
skłania mię do napisania kilku uwag, które 
tyle tylko mieć pragną zasługi, aby wskazały, 
że dzieło reformy jest zaledwie w przedwstę- 
pnej fazie swego rozwoju, że potrzeby kraju 
i nauki, wymagają obszernych jeszcze uwzglę- 
dnień, że wreszcie są pewne sposoby, które- 
mi zakład tak poważny, i głębokiego znacze- 
nia społecznego, może i powinien zapanować 
nad stanem powszechnego wykształcenia, 
spotęgować je i uzyskać wpływ stanowczy na 
całe życie duchowe tej ludności, która, cho- 
„ciażby ją nazwano tylko galicyjską, nie prze- 
stanie być zawsze odłamem narodu polskiego. 

Stopniowe przekształcanie uniwersytetu 
zaczęło się już w roku 1867, kiedy otwarzo- 
no katedry z polskim językiem wykładowym 
profesorów Zródłowskiegó, Gryzjęckiego i M, 
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nych, aby utrzymać owy prawie niesamowity 
wpływ na ludność, który jest najdzielniejszą 0- 
chroną monarchii.* Dalej przypomina Mon- 
tagsrevue, że jeśli w Anglii republikanizm się 
objawia, to tylko dzięki skąpstwu królowej ; 
powiada, że Wiedeń z goryczą patrzał, jak się 
cesarzowa usuwała od Wiednia,i dlatego by- 
loby dobrze, aby znowu tam osiadła.  „Mo- 
narchiczne uczucia ludu austrjackiego ocieplą 
się nanowo w blasku pięknej pani i repre- 
zentantki starozytnej monarchii. :W powrocie 
cesarzowej upatrujemy ponowne utwierdze: 
nie wzajemnej miłości między monarchą a 
ludem.“ i i 

Czyż to nie widoczna groźba? Nie mo- 
żemy przeczyć, że sfery, które gabinet Au- 
ersperga nazywają swoim Wydziałem wyko- 
nawczym, potrzebują do Życia, do utrzyma 
nia się takich sztucznych Środków. Ale czyż 
winna temu korona, cesarzowa? Czy może w 
państwie konstytucyjnem korona, cesarzowa 
być czemu winna? Czyż nie dość spętać lu- 
dy, trzebaż jeszcze targać się na osobę, 
która ma swe przywileje jako kobieta, mał- 
żonka i matka,i jako morarchini? I to jeden 
z głównych organów partji rządzącej grozi 
instytucji, która jedna w Autrji stoi po nad 
wszelką wątpliwość, t.j; monarchizmowi — 1 
grozi instytucji, która jest silniejszą nad wszy- 
stkie „ludności“, stronnictwa, nad wszelkich 
doktorów żi ydków prasowych, nad wszystkie 
ministerja - - jak sama Montvgsrevue wła- 
śnie co wspomniała — t. j. koronie! I kto 
grozi? Stronnictwo, które jest garstką, ale 
silną dlatego, bo jest zuchwałą, bezczelną 
jak faktor żydowski, i jak żyd upartą, ` za- 
ciętą i mŚciwą, ale z pięknych przymiotów 
żyda do nitki obraną! ` 

Pierwszą sprawą, którą rząd wniesie przy 
zebraniu się napowrót Rady państwa, ma być 
sławna nowella do ustawy o wyborach przy- 
musowych. Co na to monstrum powie naszą 
delegacja ?... : 

Klub centralistyczny jeszcze się niezu- 

pełnie ukonstytuował. Nowa Presse podaje 
myśl, aby do tego klubu wciągnięto także 
członków Izby panów. Gdyby tego spróbo- 
wano, to otrzymanoby chyba ten skutek, Że 
większa połowa lordów centralistycznych , 
brzydząc się obcowania z pewnemi żywioła- 
mi klubu, albo by osobną frakcję utworzyła 
albo do autonomistów przeszła. 
- _ Dzienniki wiedeńskie zaniepokoił artykuł 
peszteńskiej Reform, podnoszący Z pewnym 
naciskiem. myśl przyłączenia Dalmacji do 
Węgier. 

Lasser stara się utwierdzić w prowin 
cjach, i ma przywrócić namiestników biirger- 
ministrowskich: Lodrona w Tyrolu, Pochego 
na Morawie, Pillersdorfa na Szlązku a Myr- 
bacha na Bukowinie. l 

Z nowym rokiem zniesioną została w 
Węgrzech kara cieleśna i kajdany. 


Kabata, i od tego czasu szczególnie prawniczy 
wydział przybierał stopniowo coraz wyraźniej 
barwę polską. "Do wskazanych powyżej ka- 
tedr przybyła w r. 1868 katedra najżywo- 
tniejszego może interesu dła kraju — eko- 
nomii społecznej, zajęta przez profesora Bi- 
lińskiego, a wkrótce rozpoczął wykłady ró- 
wnież polskie w tymże samym przedmiocie, 
docent prywatny dr. Pilat; pojawili się wkrót- 
ce dr. Mosiug i dr. Piętak, z których ostatni 
odziedziczył wpływową katedrę prawa rzym- 
skiego po ustąpieniu nieodżałowanej pamięci 
dr. Zielonackiego. A wreszzie otworzył wy- 
kłady o prawie polskiem najbardziej nieod- 
Żałowany Śp. Zborowski, ożywiwszy ciepłem 
młodej duszy ten wspaniały przedmiot, wykła» 
dany od dawna bez skutku przez pr. Fan- 
gora. — Z tego przykładu łatwo się dopa- 
trzeć, że wydział prawniczy od lat już 
kilku jest złożony przeważnie a nawet pra- 
wie zupełnie z uczonych polskich, którzy 
związani węzłem jednego celu — wzmożenia 
wyższej oświaty kraju — i ujęci w jednolity 
organizm jednego ciała naukowego, mogliby 
snadnie rozpocząć działanie umiejętne w za- 
kresie bardziej rozległym nawet jak granice 
samegoż uniwersytetu. Myśl tę rozwiniemy 
bliżej, bo sądzimy, że ten kierunek prac o- 
koło spełnienia wyższych zadań naukowych, 
wzmógłby bez miary szacunek powszechny 
dla lwowskiego uniwersytetu u społeczeństwa, 
i nadałby mu doniosły wpływ na umysłowe 
dążenia kraju i charakter prawdziwie wyższej, 
instytucji narodowej. a 

Za granicą każdy uniwersytet porównać 
by się dał do kuźni Cyklopowej, w której 
wykuwa. się i kształtuje wszelka wiedza: `o- 
koło uniwersytetów grupuje się tam zawsze 
ożywiony ruch naukowy, nieograńiczający 
swego wpływu na ławę szkolną, ale dążący 
do ujęcia wszelkiej żywotnej kwestji w przed 
miot własnych poszukiwań i do zdobycia sor 
bie głosu stanowczego w rozwiązaniu 'każdeł 
go problemu. Prófesorowie nie są tatn wyłaj. 
cznie pedagogami, ale zarazem qczonymi 
rozległem tego słowa pojęciu, nie pojrzestaj 
na kompilacji ani na włożeniu w głowę sł 


chacza eleme ntów nauki, ale piastują w rę | 


kach zaszczytny przywilej motorów ciągłego 
postępu. Tem się tłomaczą żawiązywane 
tam Towarzystwa naukowe pod egidą 4 mo- 
ralnym nadżórem uniwersytetów, króniki li 
wydawnictwa zbiotojve prżez profesorów tych- 
zę redagówanie, i w ókólće uśiłówania pód ró- 
żną formią, ale ź tąż samia zawsze dążtością 
owładnięcia życiem umysłowe kraju i utrzy- 


4. Stycznia 1872, 
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, piastujących, tak, yrPływewe , stanowisko hau- + 


Z przeszłości. 
Wykazaliśmy, że rok ubiegły spro- 
wadził wielki wyłom w budowie świata, 
zadał kłam dotychczasowej cywilizacji, 
taki zaś, przewrot spowodował stan cho- 
robliwy społeczności. 
dzimy też, wszędzie, nawet pośród narodu 
tryumfatorów. 

/ Moskwa i Niemcy nakazują dziś Eu- 
ropie, znosić swe gryjmasy —  ztąd po- 
płoch 'i przerażenie ogólne. Wszyscy i 
wszędzie usiłują wmówić w siebie i in- 
nych“ pokojowe zamiary, a jednak nie 
znajduje to nigdzie wiary. Zbroją się 
zwycięzcy Francuzów, zbroją Moskale, inne 
państwa idą w ich ślady, chociaż grozi 
im bankructwo finangowe. 

Choroba jedna bezpośrednio sprowa- 
dza choroby inne. Przemiany też polis 
tyczne w Europie wytworzyły klęski spo- 
łeczne. Groźny stan państw na zewnątrz 
jak i wewnętrzne niepokoje są przyczyną 
bezustannych a obecnie ciągle powszech-, 
nych przesileń ministerjalnych. Brak zaś 
równowagi jak politycznej tak i społecz. 
nej grozi światu nowym zamętem. 

Spaczone idee socjalne porywają co- 
raz więcej za sobą proletarjału. — Nie- 
bezpieczeństwo ztąd płynące widzą za- 
rządcy państwowi, dyplomaeja porozumie- 
wa się, jak "je usunąć. Komisja zgroma- 
dzenia narodowego proponuje, aby każdy 
rzemieślnik, co zapisze się na listę człon- 
„ków „,Intermationalu* został pozbawiony 
praw obywatelskich — złe jednak należy 
tępić w zarodzie, należy przedewszystkiem 
starać się o przywrócenie równowagi Bto- 
sunków ekonomicznych, a to w chwili, 
gdy zniweczoną do szczętu została równo- 
waga polityczna, nie da się uskutecznić. 

Bismark widzi wzrastający w Niem- 
czech ruch socjalny, czuje jednak, iż roz- 
prawa z nim nie łatwa. Rozbitki ko-, 
muny nie tracą nadziei i oglądają się na 
Moskwę, jako bliską rozkładu.  Nihilizm, 
silnie tam ugruntowany, a Mający na 
celu bezwiedną dążność burzenia wszyst- 
kiego, co dziś istnieje, daje podstawy o- 
wym nadziejom. 

W odmalowaniu społecznej choroby 
Moskali, która nie może być bez wpływu 
na społóczność europejską, najlepiej wy- 
ręczyć nas może znakomity publicysta 


mania nauki w ciągłym, organicznym rozwo- 
ju. Uniwersytet więc tam każdy naucza nie- 
tylko słuchaczów, ale Kraj, ale ogół”myśłący, 
wychowuje nietylko młodzież, ale całe sze- 
regi obywateli. Jest to sposób edukacji pu- 
blicznej, której owocem bywa nietylko wytwo- 
rzenie corocznie szeregu specjalistów w za- 
wodzie np. prawniczym lub medycznym, ale 
utrzymywanie duchowego życia'narodu na wy- 
żynie nieustannego postępu, ale popęd, dany 
społeczeństwu do szybkiego poloła cywiliza- 


cyjnego. Jest to jedyny zaś sposób, aby mmi- 


wersytet wyrobił sobie wpływ obszerny i swe- 
mi sprawami interesował ogół. 

U nas panuje pod tym względem zapa- 
trywanie dosyć wyłączne w sferze, która to 
jest powołaną do działania, t. j. w samem 
ciele naukowem naszego uniwersytetu. Nie 
zdaje nam „się widocznem, aby myślano w 
tem kole, że posada profesora * uniwersyżętu 
piastującemu ją mężowi nauki nie nadaje tylko 
charakter urzędnika, ale mianuje go zarazem 
czynnikiem postępu społecznego, nakładając 
nań obowiązki wobec narodu i nauki. 

Gdyby nas pytane w jaką formę pra- 
ktyczną ujęłibyśmy nasze uwagi i żądania, 
tobyśmy odpowiedzieli, że pragniemy uczo- 
nych wydawnictw, roczników akademickich, 
badań, posuwających wiedzę po torach ory- 
ginalnych, przekładów bogatej literatury za- 
granicznej, i w ogóle pragniemy tego wszy- 
stkiego, coby wzmogło u nas poznanie i za- 
szczepienie społeczeństwu wyższej prawniczej 
wiedzy. Kiedy w ręku 1817 otworzoąo uni- 
wertytet Aleksandrewski w Warszawie, za 
kwitł tam bardzo już wkrótce Wydział pra- 
wniczy, co zresztą,jest -naturalnem, bo w cha- 
rakterze. naszym narodowym, wypiastowanym 
przez tylowiekową praktykę politycznego ży- 
cia, leży pewien oryginalny popęd ku tej ga- 
łęzi umiejętności, i jeżeli już w pierwszych 
latach uniwersytetu warsżawskiego zasłynęli 
w nim na szeroki rozmiar taty profesótowie 
jak Jan Wincenty Bandtkie, Romuald Habe, 
Ksawery Szaniawski i inni, tó'żaprawdę dlar- 


"tego, , Że W wyt urzędzie widzieli pozycję, , 


nakładającą Uhowiązki powsżechno-społećzne. 
Poddajęmy te. „myśli rozwadze mężów, 


.„czygielskie, + mianowicie, cży nię byłoby od- 


| powiedniem, i dla prawodawstwa krajowego 


użytecznem, rozpocząć publikację roczników 


„akademickich, ą już przedewszystkiem, czy 
nie należałoby połączyć się w komisję,- Któ- 


rejby zadaniem było systematyczne prżełóże- 
nie na język polski najważniejszych dzieł 


Niedomaganie wi-. 


| 
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moskiewski Katków. Oto z jaką rozpaczą 
pisze między innemi redaktor „Moskiew- 
skich Wiedomosti'* o młodzieży swego 
kraju, owej przyszłości narodu: „Przyszły 
historyk naszych czasów z oburzeniem 
zastanawiać sią będzie nad  strasznem 
zjawiskiem, smutnie  charakteryzującem 
czas pokojowego a potężnego wzrostu na- 
rodu, nad chorobą psychologiczną młode- 
ge pokolenia -warstw wykształconych. 
Choroba ta odznacza się szeregiem takich 
czynów i myśli, które znamionują jedynie 
głęboki rozstrój umysłowy. Od końca 
szóstego dziesiątka bieżącego wieku ja- ` 
kaś dziwna obawa owładnęła naszą mło- 
dzież i ona to wydawała fakta, uderzające 
ekscentrycznością i _ bezprzyczynowością. 
„Młodzież, uczęszczająca do uniwersy- 
tetów, chwytała za lada jaki pozór, aby 
wywołać wzburzenia, które podobne epi- 
demii przechedziły z jednej okolicy do 
drugiej, jakby jaka zaraza. Jedni po- 
rzucali swą ojczyznę, domagającą się od 
nich pracy,i bez powodu za granicą ogła- 
szali się za emigrantów; niektórzy z nich 
po długiem szamotaniu się i strwonieniu 
sił wracali do kraju rozbici i znękani, 
większość przepadała. Wielu wydawało 
się, że praca wstyd: przynosi, więc prze- 
bierając się za chłopów, dopełniali w swej 
osobie „zlania klas wyższych z ludom“, 
najczęściej w szynkach się walając. Młode 
dziewczęta uchodziły na wezwanie pierw- 
szego lepszego łotra. Dokonywały się fa- 
kta, których skutkiem były: więzienia, 
katorga, wyroki Śmierci. Proklamaćcje , 
spiski, zdrady następowały jedne od dru- 
gich bezmyślniejsze. 


s: 


— 


W najwięcej zdro- , 


żnych obłędach moża być wszakże odblask 


idei, często w najsilniejszych zboczeniach 
bywa wielkość. Czemu więc płomień, 60 
obejmuje naszą inteligencję, cuchnie Z8- 
tliwszy. się? To nie wzbudzające się Życie, 
to rozkład trupa. Puściliśmy się raptem 
na swoje Życie, ale bez zapasów sił 0-1 
powiednich do wytrzymania rozbudzenia. 
Dopóki wszystko było spętane, jako tako . 
ciągnęliśmy życie; ale skoro owiało Nas, 
powietrze, nasze pozorne wykształcenie _ 
szybko przeszło w stan gnicia, szerząć W 
około zarazę Śmierci... W samej Moskwie 
niespełna rok temu było sześć wypadków , 
ucieczki dzieci od, rodziców. We WSzyst-— 
kich tych wypadkach młode zbiegi Uno- 


prawniczej literatury zagranicznej, a głównie, 
niemieckiej. Wszakże to, z ust samych prote- 
sorów: słyszymy utyskiwania, „że literatur 
prawnicza w języku polskim nietylko orySi 
nalna, ale i tłumaczona, jest nad miarę ubo 
gą, Że na każdym kroku napotykają W swych. 
wykładach. nieprzełamane trudności, nie ma- 
jąc ustalonego słownictwa, i będąc, zmuszo- 
nymi impnewizować z katedry, w polskim ję 
zyku zasady,iRyrażaneę inną mową tak nie- 
zbędnych dla nanki prawa dgiełach: Ungra, 
Kirchmana, F. H. Stąhla, Blantschlego, L. 
Steina... Uskarzać, się, na. złe, -które można 
gąamemu usunąć, nazwać by może  należ2ł0 
logiczną sprzecznością, me 
_ A cóż: dopiero mówić o wspaniałem dziele 
wyjaśnienia naszej „przeszłości prawodawóżej, 
kodyfikacji. i zęstawienia w jeden system | 
tylowiekowej  gwącys narodu w tym zakresie, 
do czego tyle znajdujemy genialnych potrą- 
ceń w dziełach Bandtkiego, Helcla, W. A. 
Maciejowskiego ?... Sądzę, że byłoby zasłygaj 
ciała naukowego tej powagi, gdybr -no 
well jednodniowych i austrjackiego kodeksw 
powiodła wzrokiem trochę wyżej, i uezuło pó” 
trzebę szerszej, bardziej społecznej pracy. Nie 1 
należałoby może zrzekać się wszelkiej ini- 
cjatywy w rzeczach nauki, i umieszczać W8 
żdy prąd naukowy w Krakowie, jakby póź 
nim nie było już siedliska na poważniejszń, 
pracę. Potrzeba stworzyć atmosferę naukową 
we Lwowie, Ja myślę, że początek wyjść po” 
winien jak w Krakowie i niegdyś w Warsza- į 
wie, tak i u nas zawsze od gmachu przy u 
licy Akademickiej | 


Teatr. i 


„Ozarmiriejka* _komedjo - dramat W l 
trzech akńach przes hr.sL.  Starzeńskiego, 
przedgtauwiany po maż pierwszy 29. grudma. | 

Miody analarz,. Zdzisław, jest narzeczo- L 
'nym Julji, siostry. Hezyjaciela swego Romana. 
kochającą | dziewczyną . 
Zdzigław byłby z nią szczęśliwym w małżeń- 
skiem pożyciu,: zapał dła sztuki znajdowałby 
*żywe źródło czągle. bijące w tej spokojnej . 
miłośni. Ale na: spokojność i serce  Zdzisła- L 


iwa, czyha .Klotylda, zwaną czarodziejką w | 


wieskim świecie. í Jest to młoda wdowa. mąż 
jej, Alfons zginą] w pojedynku, jak sie | p% 
iźmiej. dowiadujemy, z tymże Bomanem, któ” ', 


'sęgo: Kletylka między wielu innemi ofiarami , | 
wabiła także załotnem ekiem. 


Ten. Roman wędrował gdzieś po Świecie 


siły z sobą pieniądze rodziców. Osoby, 
znające odnośne szczegóły, zapewniały, 
że w stanie umysłowym owych dzieci by- 
ło coś łącznego. Wszystkie usprawiedli- 
wiały się jednakowo. Wszystkie dążyły do 
wydobycia się z pod władzy rodziców, u- 
ciekały za granicę, aby tam Żyć z wła- 
snej pracy. Na zapytanie, jak można z 
tem pogodzić okradzenie rodziców, obłą- 
kani chłopcy powoływali się na teorję 
wspólności dóbr, dowodzili, że kradzież 
nie istnieje, gdyż sama własność jest kra- 
dzieżą. Na pytanie, zkąd nabyli podo- 
bnych pojęć, wszyscy odpow'adali,” iż za- 
pożyczali jez książek.“ Tak charakteryzuje 
przyszłe pokolenie Moskali patrjota mo- 
skiewski. Może nieco za obszernie, rozpa- 
trując się w ubiegłym roku, zatrzymali- 
śmy się nad tą kwestją, ale spowodowała 
nas do tego ta okoliczność, iż w sferze 
młodego pokolenia moskiewskiej arysto- 
kracji, komunistyczne zasady mają wielu 
zwolenników, tem więc są niebezpieczniej- 
sze; zatrzymaliśmy się dłużej wreszcie 
dlatego, żeby, powołując się na powagę 
u Moskali, wykazać, jak jest sprzeczny 
z duchem cywilizacji rozwój społeczności 
moskiewskiej, do której usiłowali się zbli- 
żyć przywódzcy Zachodu, rozwój, który 
nawet pośród nas wielu zaniepokoił. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Konstantynopo! 16. grudnia. 

(..2) Usposobienie rządu tureckiego 
względem emigracji połskiej zawsze jest ta- 
kie same, jak pisałem w ostatniej korespon- 
dencji. 

Jenerał Ignatiew gorliwie pracował nad 
wydaleniem ze służby tureckiej emigrantów 
polskich, co przy czynnej * pomocy Servera 


paszy, ministra spraw zagranicznych, a powol-. 


ności zupełnej, a nawet złem usposobieniu 
dla emigracji wielkiego wezyra Mahmuda 
paszy — ambasadorowi moskiewskiemu Zu- 
pełnie powiodło się. Nawet adjutantów sul- 
tańskich pochodzenia polskiego, mianowicie : 
Czajkowskiego syna, Lisikiewicza i Kowalen- 
kę wydalono z pałacu Dołma-Bagcze. 

Zawsze jednak spodziewamy się, a na. 
wet mamy prawie pewność, że obecny rząd 
nie utrzyma się długo. - 

Tu wszyscy przewidują wojnę między 
Niemcami a Moskwą. Codziennie prawie 
przychodzą wiadomości o olbrzymich  uzbro- 
jeniach Moskali i o posuwaniu się ich wojsk, 
ku granicy zachodniej. Turcy boją SIĘ przy- 
szłych wypadków, przeczuwają burzę i nie 
mogą zdecydować się na żaden wybitny kie- 
runek polityki — ztąd zamęt i chaos, a bie- 
dny sułtan Abdul-Azis niema ani dostate- 
cznej energii, ani potrzebnych wiadomości, 
aby mógł stanąć na wysokości „swego zada- 
nia. Tem więcej żałować go należy, że ma 
szczere chęci wprowadzić reformy dla pod- 
niesienia administracji, finansów, wojska, o- 
światy — czuje gwałtowną potrzebę, ałe nie 
moze znaleźć ludzi zdolnych i prawych 
do wykonania zamierzonych reform ; dla te 
go w Turcji wszystkie projekta bywają tylko 
ogłaszane, ale nigdy wykonywane. 

Sułtan to dobrze rozumie 1 mocno cier- 

ZZOZ 
a powróciwszy potem do kraju mieszkał 
wraz z siostrą i Zdzisławem incognito. Otóż 
na początku sztuki dowiaduje SIę Roman, 
że Zdzisław wpadł także W sidła czarodziej- 
ki. Zdzisław przyznaje się przyjacielowi, że 
czarodziejka zaczyna panować nad jego ser- 
cem, i wzywa go o radę. Roman postana- 
wia, że wszyscy troje (Zdzisław, Roman i 


Julj j i do Włoch, tym sposo- 
ulja) mają wyjechać wk mać 4 


. bem Zdzisław wyrwanym będzie | 
Klotyldy, ą we Włoszech połączy się z Julją. 
Zdzisław zgadza się ma ten układ, ale tym- 


czasem w pracowni malarza zjawia się cza- 
rodziejka, rozrywa uknute zamiary, a dowie- 
dziawszy się o tajemniczym przyjacielu Zdzi- 
sława, chce go poznać i w tym celu nama- 
wia szambełanica, którego syn Alfons jest u- 
rzędowym pretendentem do jej ręki, aby wy- 
dał nazajutrz bal maskowy, na którym ów 
tajemniczy przyjaciel Zdzisława może być w 
masce, nie zdradzając swego incognito. 

W drugim akcie bal, Roman w masce 
pvtyka Klotyldzie całą niegodziwość jej za- 
lotnośsi, która tyłu ludzi przyprawiła 0 nle- 
szczęście, przypomina jej pojedynek z mężem, 
wreście odkrywa maskę i wręcza jej list, 

„który ona po raz ostatni pisała do męża. 
Klotyłda przerażona i wzruszona, przez nieu- 
Wagę kładzie ów list do kapelusza szambela- 

„mica. Szambelanic ma takież imię jak mąż 

nieboszczyk Kłotyłdy, nazywa się bowiem 

Alfons, więc znałazłszy list w swoim kape- 

luszu, pisany ręką Klotyldy, a zaczynający 
się od słów: Kochany Alfonsie, jest pewny 
że to do niego. Tak się zdarza, „że kiedy 
szambelanie chwali się tym listem przed 
przyjaciołmi,; Zdzisław to słyszy i w mewe 
obraża szambelanica. Następuje pojedynek, 

Zdzisław powraca ranny, 4 Klotylda, SA 

zaczęła naprawdę kochać Zdzisława, „miło 

swoją przed wszystkimi gośćmi wyznaje, a to 
aby przekonać Zdzisława 0 prawdzie słów 
swoich. Zdzisław potem choruje, a przycho- 
dząc do zdrowia, przychodzi do świadomości, 
ge kocha nie czarodziejkę, ale swoją dawną 

Julję. Związany jest jednak honorem kobie- 

ty, musi się żenić z Klotyldą. Ta jednak, 
której Roman wyrzuca ciągle, że nie ma 
serca, chce dowieść, Że ma serce, i dowie- 
dziawszy się ze słów Zdzisława przez sen 
powiedzianych, że on kocha Julję, zrzeka SIę 

pretensyj do Zdzisława, łączy go Z Juliją, a 

sama wyjeżdża do Drezna. 

I oto wszystko. Czego chciał autor do- 
wieść, co wykazać w swojej sztuce, na jaką 
stronę duszy ludzkiej rzucić światło? nie 

wiemy tego wcale. Jeżeli chodziło o to, ŻE 
`w największej zalotnicy (po co używać obce- 


A 


= O E = Z R Z A e w z OWĄ Ti O A aee 
rei 


pi, lecz zaradzić złemu, aż do tej chwili, nie 
mógł : najlepsze projekta zawsze Się rozbi- 
jały o chęć robienia osobistych interesów 
przez wykonawców. | 

Winienem tu dodać, że ambasador mo- 
skiewski nie przestał na samem ' wypędzeniu 
Polaków ze służby tureckiej. „Obecnie, ma 
kilku ajentów w Stambule, z, których najwy- 
bitniejszym jest doktor książę Zagiel , czło- 
wiek bogaty, przebywający tu za paszportem 
i zaszczycony przyjaźnią ambasadora. Ci pa- 
nowie namawiają emigrację polską do po- 
wrotu do kraju, a jenerał Ignatiew obiecuje 
amnestję. , 

Kilku z tych nieszczęśliwych, prawdzi- 
wych żydów wiecznych tułaczów, na odgłos, 
że z Francji wielu wróciło do kraju i zape- 
enie jenerała Ignatiewa, podało się do 


ni Ka ak aR: 
K O losie ich nic jeszcze niewiadomo. 


amnestji. 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. 


Korespondent rzymski do Czasu podaje 


następujące wiadomości o stosunku ojca św. 
do rządu moskiewskiego: Według korespon- 
dencji jeszcze w lipcu r. z., p. Kapist, ajent 
rządu moskiewskiego przy kurji rzymskiej, 
wystąpił Z pięknemi powinszowaniami dla 
papieża, a zarazem z oświadczeniem dobrych 
intencji ze strony cara. W Rzymie na tych 
intencjach już dawno się poznano, nie przy- 
kładano tedy, iłe się zdaje, wiełkiej do nich 
wagi, w każdym jednak razie, warunkiem 
przez Rzym na pierwszem miejscu stawia- 
nym, był powrót do swych dyecezyj biskupów 
wygnanych. Zdaje się, Że nie były to ze stro- 
ny rządu moskiewskiego czcze oświadczenia 
i intencje płonne, bo rzecz nabierała coraz 
większej wydatności i sformułowała się osta- 
tecznie w rzeczywiste przedstawienie na 07 
sierocone biskupie stolice. Według doniesien 
korespondenta, przedstawieni kandydaci SĄ W 
ogólności ludzie poczciwi, i mogą być przy- 
jęci, lecz „jeszcze raz muszę  zawarować na 
chwałę stolicy apostolskiej, że ona do tych 
rokowań koniecznie tylko pod warunkiem 
nietykalności granic dawnych biskupstw zapro” 
wadzonych na wygnanie, przystąpić mogła 1 
niezawodnie przystąpiła.“ l 
Mówiąc otwarcie, cały ten ustęp ostatni 
wzbudza w nas pewną nieufność. Nam SIę 
zdaje, że kurja rzymska nie wytrwa 1 że 
ostatecznie będzie co do granic dyecezyj, t. J- 
co do skasowanych przez Moskwę biskupstw, 
tak jak Moskwa chce, Przecież już początek 
ustępstw ze strony Rzymu zrobiony Zostać. 
Oto na przedstawienie p. Kapnista ks. Bara- 
nowski został biskupem lubelskim, A wiado- 
mo, Że wprzódy ksiądz ten, który został ad- 
ministratorem dyecezji lubelskiej po, WYdALE” 
niu się ks. Sosnowskiego, nie był nigdy w. 
brze w Rzymie widzianym, a zawsze by 
powolny rozkazom kolegium petersburskie- 
go, t. j}. wymaganiom rządu moskiewskiego. 
Rząd moskiewski nie odbuduje ani biskup- 
stwa podolskiego ani bisknpstwa mińskiego, 
a resztę osierociałych stolic jeźli poobsa > 
pasterzami, to z pewnością nie tymi, których 
porwał i wywiózł w głąb stepów. 

Pobór do wojska ma się zacząć 15-80 
(27) stycznia a skończyć się 15 (27) lutego. 
W ziemiach polskich, naturalnie będzie on 
większy jak w innych guberniach. Według 
ukazu mają brać, oprócz zwykłych 6 z tysią” 
ca, jeszcze po pół od tysiąca, nibyto na rzecz 


go wyrazu: kokietka, gdy mamy swój tak wy- 
borny), obudzić się może serce i skłonić ją 
do ofiar, to autor nie dopiął swego. W skru- 
chę czarodziejki ni stąd ni zowąd trudno nam 
było uwierzyć i boimy się, aby w Dreźnie 
nowych sideł nie zastawiała. Inuej jakiejś 
myśli przewodniej trudno się nam było do- 
patrzeć. 

Pod względem intrygi pierwszy akt i drugi 
aż do owej katastrofy z listem, prowadzone 
są dość szczęśliwie i zdołają utrzymywać wi- 
dza w zajęciu, ale samą katastrofę wywołuje 
autor nadto sztucznemi środkami. . I tu Al- 
fons, i tam Alfons, trzebaż jeszcze, aby jeden 
z Alfonsów zostawiał swój kapełusz na stole, 
przy którym czarodziejka będzie czytała list, 
pisany niegdyś do drugiego Alfonsa; trzebaż 
jeszcze, aby czarodziejka kładła list do dru- 
giego Alfonsa w kapelusz pierwszego Alfon- 
sa. Jest jednem słowem w tej sztuce za du- 
żo Alfonsów. 

Dlaczego Zdzisław podczas choroby 
przekonał się dopiero, że kocha więcej Julię 
niż Klotyldę? Tego także nie wiemy ani 
trochę. Gdyby Julja tylko czuwała przy jego 
łożu, gdyby nie widział przy sobie czuwają- 
cej Klotyldy, to byśmy jeszcze rozumieli, a 
tak nie. rl 
Początek szczęśliwy, rozwiązanie licho ; 
tyle pod wzgłędem intrygi. Zato pod wzglę- 
dem rysunku postaci p. Starzeński okazuje 
daleko głębsze pojęcie od współczesnych ko- 
medjo-pisarzy. Szambełanie jest bardzo zaj- 
mującą postacią, szczęśliwi” maszkicowaną. 
Szambelan jest dość zręcznie podanym ty- 
pem. Zdzisław jest także naturalną postacią, 
ów rozdział w Sercu jego może być zrozu- 
miały, tylko tego wpływu choroby na jego 
miłość autor nam wcale nie rozświecił. 


Styl piękny, wiersz gładki, za wiele tyl- 
ko komunałów poetycznych. Z gry artystów 
najwyżej postawić trzeba grę pana Baranow- 
skiego w roli szambelanica. P. Szymański 
Zdzisław) miał taką chrypkę, Że nietylko 
mówić głośno, ale grać i ruszać się nie mógł. 
Mówił przecież, ale nikt go w teatrze nie 
słyszał. Juściż to nie jest winą p. Szyman- 
skiego, że miał chrypkę, ale jak dyrekcja 
może pozwalać na przedstawienie sztuki, któ- 
rej główny aktor formalnie nie może mówić 
i raczej do szpitala się kwalifikuje niż na 
scenę? Gdyby nawet chrypka napadła pana 
Szymańskiego przed samem przedstawieniem, 
to jeszcze dyrekcja powinna uwzględnić staa 
jego zdrowia. 


| niedoboru z lat przeszłych, w rzeczywistości 


zaś wezmą daleko więcej. ` 

Według Moskow. Wiedom. namiestnik 
hr. Berg otrzymał do rozpatrzenia projekt 
gubernatora kieleckiego, co do przedsięwziąć 
się mających środków w celu ułżenia właści. 
cielom ziemskim (czy wszystkim, czy też 
tylko drobniejszym, t- j. włościanom? p. r.) 
spłaty zaległości, nagromadzonych z lat u- 
biegłych. pz r> 

Wiadomo, Że w kuajach Zabranych zą- 
broniono Polakom nabywać majątki; dla 
tem pewniejszego wszakze wyniszczenia Pola- 
ków na Litwie i Rusi, rząd poleca nabyw- 
com moskiewskim składać deklaracje, że nie- 
tylko nigdy dóbr nabytych nie ustąpią Pola 
kom, ale że nie będą ostatnim takowych wy- 
dzierżawiać lub oddawać w Zarząd. Dogło- 
wny tekst pomienionego „zobowiązania sie“ 
nadesłany nam w oryginale moskiewskim 
podajemy w tłumaczeniu: © 

„Niżej podpisany w razie nabycia z pu- 
blicznej licytacji lub z wolnej ręki jakiego 
nieruchomego majątku w jednej z gubernij 
zachodnich, na zasadzie ulg Przepisanych 
przez najwyższe rozporządzenie z 5, marca 
1864 r., zobowiązuje Się za siebie, swoich na- 
stępców i prawnych nabywców, majątku tego 
nie sprzedawać, nie zastawiać, ani w żaden in- 


ny sposób nie ustępować osobom pochodze-. 


nia połskiego i żydom, ani jednym ani dru- 
ih I oddawać tego majątku RW 
dzierżawę.“ Prócz tego oświadczono mi że ma- 
jatki osób polskiego pochodzenia przy przej- 
ściu do moskiewskich posiadaczy uwalniają 
się od opłaty procentowej (kontrybucyi) na 
zasadzie $ 11 rozporządzenia z 3-g0 marca 
1869 r. o zbieraniu opłaty procentowej w 
roku następnym po przejściu majątku do 
nowe Tga nAbAwCYà 
odobne przepisy są zami + 
Kongresówki, u teraz magie zi l 
jakoby na przedstawienie ministra skarbu 
wydane „zostały przepisy przez komitet do 
urządzenia włościan, mocą których majątki 
wieczysto dzierżawne, będące w posiadaniu 
Połaków, mogą być ustępowane tylko osobom 
moskiewskiego pochodzenia, podobne zaś ma- 
jątki, będące w posiadaniu Moskali, przecho- 
dzą na własność takowych, a 
„Sprzedaż dóbr polskich na Litwie i 
Rusi postępuje wciąż w jednej mierze. W mie- 
siącu styczniu 1872 r. znowu odbędzie się 
licytacja w Wilnie na 39 majątków polskich 
ocenionych przeszło 420 tysięcy rubli. 


Francja, 


Gambetta wyjechał na krótki czas na 
południe Francji mianowicie do Masylji i 
Tulonu w towarzystwie sekretarza swego, p. 
Spaller i p. Ronvier deputowanego z Bouches 
du Rhone. Marsyjczycy witali go z radością. 
„Zauważano, pisze Messager dy Mide, że p. 
PAR znacznie się postarza, i zdaje się 
mie miot tej ŻYWości, tej energii młodzieńczej, 

ore zadziwiały wszystkich, za pierwszego po- 
bytu jego w Marsyjji. $ 

araz DO przybyciu do Marsylji udał się 
na cmentarz izraelicki do grobu Gastona 
Cremieux, który był w swoim czasie najgor- 
liwszym motorem kandydatury Gambetty; po- 
tem był u wdowy no rozstrzelanym i złożył 
jej słowa pociechy, Głównem” zadaniem jego 
podczas krótkiego pobytu w Marsylji b ło 
pojednać frakcje radykalne. Okazał wielkie 
niezadowolenie z powodu drażniącej połemiki, 
którą prowadzą dzienniki marsylskie £yalste 
i Republique radicale. Oświadczył następnie, 
że nie chce się mieszać bezpośrednio do wal- 
ki wyborczej. Przybywa, nie aby walczyć, ale 
aby się obeznać z potrzebami miasta 1 de- 
soi aby je módz bronić w razie 

anym z całą znaj ścią rzeczy: |, i 

W klubie ge a eridionał żą- 
dano, aby podczas pobytu swego W Marsylji 
powiedział programową mówke. coś na wzór 
mowy w St. Quentin. Żądano tak zupełnie 
jak ządają od spiewaka, aby COŚ zaspiewał. 
Gambetta odpowiedział grzecznie, że teraz 
niemoże. Jeden z członków, klubu, znany z 
gorących przekonań zbliżył się do Gambetty 
i prosił g0 0 pozwołenie zadania mu dwóch 
pytań. 

— Pytaj pan — powiedział Gambetta, 
zobaczę, czy będę mógł odpowiedzieć. 

— Pytam więc pana — mówił tamten, 
<obyś zrobił, i jakby się powinno zachować 
stronnictwo jego w razie COUP d'état parla- 
mentarnego, to jest, gdyby dZiŚ lub jutro 
Zgromadzenie uznało się za konstytuantę i 
narzuciło nam monarchię. Prócz tego pytam 
L coby potrzeba było robić w razie coup 
e force ze str rządu i 

bej dokoła członkowie klubu 
oczekiwali niespokojnie 2a odpowiedź ex- 
dyktatora. Ale pan pamba, nie odpowie- 
dział na pytanie, Uśmiechną Się z lekka i 
uścisnąwszy dłoń pytającego powiedział mu: 
Rozumiem pana, ale chwila na odpowiedź 
nie nadeszła jeszcze. ZAJMIJcie SIĘ wyborami, 
to jest największa dzić „A= > 

Ruch wyborczy W | "ryzu ciągle jeszcze 
rozstrzelony. Konserwatyści podzieleni na 
rozmaite obozy legitymistów, orleanistów, nie 
mogą się zgodzić na Jego człowieka i dia 
tego stawiają najdziwaczniejsze kandydatury. 
Pierwszą z nich był Mac-Mahon, pogromca 
Paryża; Mac-Mahon Me chciał jej przyjąć, 
niepewny powodzenia. Następnie myślano o 
panu Rotszyldzie, któr! również nie chce się 
wystawiać na fiasco Wyborcze. Wreście sta- 
wiono jako kandydata Bourbakiego. Kandy- 
datury tej nikt nie bierze ną serjo. 

W obozie republicańskim więcej jest 
jedności, choć sprawa Waży się jeszcze mię- 
dzy Wiktorem Hugo, Ranc i Vautrain. 

, „Rane, członek muhicypałnej rady pary- 
skiej i chwiłowo były członek komuny, ogło- 
sił w Constitutionelu list zaprzeczający TOZ- 
maitym  potwarzom,, rzucanyln na niego W 
Zgromadzeniu i dziennikach : 

„Panie redaktorze, dziennikarstwo reak- 
cyjne nie zdoławszy zesłać mię na wygnanie, 
stara się zbezcześcić. Wprawdzie mogłem 
tego po niem spodziewać sję. Wczoraj mó- 
wiono, że kazałem był Tozstrzelać zakładni- 
ków; dziś zapewniają Żem „wyświadczył u- 
sługi Wersalowi,* Wobec moich przyjaciół, 
wobec tych wszystkich, którzy mię znają, 


nie potrzebowałbym odpowiadać ną to, ie 
potwarz toruje sobie drogę w publiczności, 
powinienem ją więc powstrzymać. - 

„Proszę cię więc, panie, 0 umieszczęnie 
tej krótkiej odpowiedzi na notę umieszczoną 
dziś rano w pańskim dzienniku. 

„Przybyłem do Paryża 20 marca, nie 
wiedząc nie, co się tam stało od 18. Naza- 
jutrz w nadziei powstrzymania nieszczęsnej 
walki pracowałem z wielu obywatelami odda. 
nymi sprawie demokratycznej nad uorgani- 
zowaniem komitetu pojednania. W nocy 21. 
udałem się do komitetu centralnego w misji 
od wszystkich merów zgromadzony ch na uli- 
cy Banku, w misji, której na nieszczęście nie 
mogłem doprowadzić do skutku. “ 

Dalej pan Ranc opisuje swoje prace po- 
jednawcze, udział w utworzeniu pojednawczej 
ligi paryskiej. Ze Śmiercią Duvala i Flouren- 
sa, 4. kwietnia, ustała wszelka nadzieja 
porozumienia, i pan Ranc wystąpił natych- 
miast z komuny. s 

„Potrzebujęż dodawać, że ani przed, ani 
po 6 kwietnia, ani zdaleka ani zbliska nie 
miałem Żadnych stosunków pośrednich, czy 
bezpośrednich z żadnym członkiem rządu ? 
Powtarzasz pan opowiadanie, które Universel 
przypisuje pewnej znakomitej osobie, która 
miała powiedzieć do któregoś z deputowa- 
nych: „Jak pan chcesz, byśmy prześladowali 
pana Ranc, który tyle zrobił dla nas?* Prze- 
konany jestem, że to jest czysty wymysł, w 
kazdym razie odpowiadam: 

„Jezeli jaka ważna czy nieważna osoba 
rządowa powiedziała to, lub coś podobnego, 
to ta osoba skłamała. 
" „Jeśli „który deputowany powtórzył to, 
U Mh to skłamał ów deputowa'y.* 

»"am zaszczyt pozdrowić pana. 

A. Ranc.“ 
; francuzka obsadziła cztery 
wakujące fotele. Nowymi akademikumi są : 
książe Aumale, prawie jednomyślnie obrany, 
Camille Rousset, Littré i de Loménie. Pra- 
jie, fanoning obiór księcia Aumale jest 
aieia manifestacją akademii na korzyść 


Akademia 


Ameryka. 


4 Moskiewskie pisma cieszą się z przyje- 
cia, Jakiego doznaje w. ks. Aleksy w prze- 
jazdżce Swojej po Stanach Zjednoczonych. 
Tymczasem amerykańskie pisma pozwalają 
sobie żartować i z przyjmowanego i z przyj- 
mujących. Philadelphia Demokrat, niemie- 
cki organ, pisze: „Wielu naszych majętniej- 
szych współobywateli usiłowało wystąpić wo- 
bec księcia jako panujący, i czynić mu hono- 
ry miasta. Jako panujący amerykańscy po- 
winni byli być dumniejsi, gdyż chociaż Ale- 
ksy jest księciem, ale nie jest wcale panują- 
cym, tylko jednym z pierwszych najmiłości- 
wiej knutowanych poddanych cara Wszech 
Moskwy. Uo się tyczy imponowania i hono- 
rów, które czyniono w imieniu miasta, ale 
bez jego upoważnienia, to stało się to, czego 


się można było obawiać, to jest, że panowie, 


którzy się tem zajmowali, nie znali się wcałe 
na rzeczy. Wielki książe Aleksy może wpra- 
wdzie myśleć sobie :  „Grzeczność nawet w 
przesadzie swojej jest piękną.* To samo my- 
Śleć sobie mogą, czynni uczestnicy tego przy- 
jęcia, ale publiczność porównyWając ogromne 
usiłowania, aby okazać się przyjemnymi, sa- 
memże przyjęciem za szczerą chętkę śmie- 
chu.* 

Wydział międzynarodowców (Internatio- 
nala) urządził w Nowym Jorku wd. 17. gru- 
dnia wielką manifestację na cześć rozstrzela- 
nych niedawno we Francji : Rossela, Ferry 

. z támi FLE 
pourgoji i paent, Załobny orszak, w 
którym gaajdoy się dawniejsi czlonkowie 
i urzędnicy komuny, Jak Simon Dereutre, Me- 
gy, Levraud, i bracia May, yrzeciągał przez 
łówne ulice handlowej gop SA Przez 
sa u ho andiowej stolicy Stanów Zje- 
noczonych w najwiekszym spokoju. Żadnego 
szczególnego wypadku nie było. 

Kongres St 
przecież obojętn 
republice propa 
Hoar, jeden z 
chussets wniósł 
nia i pracy 


łów Zjednoczonych nie jest 
yu na postępy, jakie czyni w 
ganda międzynarodowców. P. 
reprezentantów Stanu Massa- 
W imieniu komitetu wychowa- 
trzech czł Projekt zamianowania komisji Z 
i rsca CZAOTKÓW złożonej, któraby zbadała 
westje zarobku, godzin pracy i proporcjonał- 
nego rozdziału zysków pomiędzy robotnikiem 
r kapitalistą, warunki społeczne, wychowa w- 
rze | sanitarne klas pracujących, nareszete, 
Któraby zbadała. jaki wpływ wywierają na te 
kwestje istniejące prawa handlowe, finanso- 
we i inne. i 
. Rozprawy nad tym wnioskiem rozpoczną 
się w tym miesiącu. 


Moskwa. 


Już w artykule, wyjętym z Prawitiel- 
stwiennawo. Wiestnika, „ wyJaśniającym poli- 
tykę, jakiej rząd moskiewski po jawnem i 
oficjalnem zbliżeniu się do Niemiec, trzymać 
się zamierza, czytelnicy nasi zapewne zauwa- 
żali pewne, przebijające się między wiersza- 
mi, niedowierzanie i groźbę ze strony mo- 
skiewskiej względem Anglii. To niedowierza- 
nie i ta grożba nie ustaje. Birżewyje Wie- 
domostt w długim artykule, według zdania 
uaszego, nie bez insynuacji rządu projektu- 
jącym poprowadzenie dróg żelaznych od 
brzegów Wołgi ku Chinom i Indjom, wzra- 
cając się do Anglii, radzi jej, aby nie stawa- 
ła w poprzek wykonaniu tego projektu. An- 
glia jednak, powiada p. Trubników tak sa- 
mo jak i Wiestnik Prawitielstwiennyj, może 
tylko pokój zakłócić; nie kto inny jak An- 
glia może poszezwać nas Niemcami i Austxją, 
a w takim razie nietylko nie powinniśmy 
długo namyślać się z przeprowadzeniem pro- 
ponowanej kolei żelaznej, lecz kraj ma obo- 
wiązek jak najusilniej poprzeć takowe. „Bo 
w razie, powiadają Birzewyja Wiedomosti, 
gdyby Anglii udało się nareszcie rzucić na 
nas koalicję środkowej Europy, to takowa 
koniecznie szukałaby pomocy w naszych po- 
siadłościach polskich i prowincjach nadbał- 
tyckich, a wtenczas — proszę _ tylko uważać 
— jak przydatną nam się okaże kolej od za- 
chodnich granie carstwa aż w sam Środek 
Azji. Z głębi Azji będziemy mogli wysłać 
tłumy mścicieli, ażeby zaś wagony nie po- 


wracały próżnemi, nic łatwiejszego,- jak na- 
pakować je polskimi panami i niemieckimi 
baronami, i wszystkich ich wywieźć o 1000 
mil z kraju.“ Wszystko to przepowiedzieli od 
dawna polscy publicyści, i zauważać należy, 
jak widocznie przebija się tu powinowactwo 
między Moskwą a Mongołami; ufny w ich 
sympatję, car w danej chwili gotów naj nich 
Się oprzeć i stać się nowym Dżengis-Chanem. 
Do londyńskiej Pal- Mal-Gaeette pis 
Z Bejrutu co następuje: Wpływ Moskwy ~ 
powiększa się z dniem każdym. 
+ powiada korespondent, postępuje 
spokojnie, lecz ua pewne. Zmienia 
skiewski ulaty na konsulaty, za pieniądze mo- 
€ stawią cerkwie dla Greków, i za 


pieniądze most: ; : 
większa częś ęskiewskie zakupioną została 


a stopniowo zahada 
; - - Jaki jest cel tej polityki? 
Gi mo zam czasan i kościoł Toae. 
sko-prawosławny, wobec plizkiego upadku 
papieztwa, założyć swe w miejscu, ma 
którem powstał chrystjanizm «my A a 
sposobem kościołem powszechy „m? Jeżeli tak 
jest rzeczywiście, to powinniśmy dobrze my 
Anglicy, powiada korespondent, zastanowić 
się nad tem. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski Stanisław Dobrząy_ 
ski, syn właściciela „Gazety Narodowej” a dyre- 
ktor teatru poznańskiego, mający zobowiązanie 
w obec założycieli poznańskiego teatru grywać 
tam przez SZEŚĆ miesięcy zimowych, zamierza w 
letnich miesiącach przybywać do Galicji, a w 
szczególności do Lwowa, i tutaj na letni sezon 
urządzić teatr ludowy. W tym celu podał 
do namiestnictwa o koncesję. Dowiadujemy się, 
że sprawa ta w pomyślny sposób została roz- 
strzygniętą. Budowa teatru letniego ma być już 
do maja b. r. ukończoną podlug planu teatru 
wrocławskiego letniego, Laubego, zbudowanego w 
bardzo ozdobnym guście. Mieścić ma ten teatr 
kilkatysięcy widzów, a ceny wstępu mają być 
bardzo niskie, najniższa podobno po 10 ct. Jest 


to pierwszy skutek zniesienia monopolu teatral- 
nego. 


Otrzymaliśmy wyrok sądu krajowego w spra- 
wach karnych, potwierdzający konfiskatę „Gazety 
Narodowej“ z  pozaprzeszłej niedzieli. Skon- 
fiskowano ją, jak wyrók opiewa, za uwagi, po- 
czynioue nad wyrażeniem się hr, Andfassego 
przed redaktorem „Nowej Pressy, gdzie mówił o 
owsie w jednej ręce, a o bacie w drugiej. W 
tych uwagach sąd uznał przekroczenie $. 302 
u. karnej (Schmahung von Regierungsorganen 
fir ihre Armtsthatigkeit). Więc rozmowa hra- 
biego Audrassego z redaktorem Nowej ressy 
była urzędową czynnością, a parabola o owsie, 
koniu i bacie, programom rządowym, według o- 
rzeczenia, sądu. Przeciw takiemu pojmowaniu 
rzeczy podaliśmy rekurs do wyższego sądn i za- 
razem zażądaliśmy publicznej rozprawy, 


. Zmarła nagle we Lwowie Francuska, -żon« 
emigranta, ze wszelkiemi ozuakami otrncia, Ciało 
Jej wzięto do szpitalu dla sekcji. Jest podejrze- 
nie, że otrucie było przypadkowe, z ziółek, któ- 
re jej sąsiądka zaleciła jako lekarstwo, Biedna 
Francuska, córka dosyć zamożnego domu, przyje- 
chała do Lwowa za inężem, który poprzednio 
stęskniwszy za ojczyzną wrócił do kraju i szu- 
kał jako inżynier utrzymania, lecz go nie Zna- 
lazł. W niedostatku żyli oboje, a rodzice prze- 
ciwni powrotowi zięcia i wyjazdowi córki, nie 
chcieli nic słyszeć o nich. 


Jasno i otwarcie panu drowi, Bronisławo- 
wi Maliszowi, redaktorowi Kurjera lwowskie- 
go, powiedział właściciel Gag, Var., że dowie- 
dziawszy i przekonawszy się, że Władysław Ra- 
packi, znauy korespondent moskiewskiego urzędo- 
wego Dziennika Warszawskiego i redaktor 
słynnego Słowiamina, jest głównym założycielem 
i kierownikiem Kurjera lwowskiego, Gazeta 
Narodowa w żadnych a żadnych stosunkach z 
tem pismem pozostawać ani popierać go nie mo- 
że, 2 nawet i telegraimów swych udziełać mu nie 
będzie. Kurjer lwowski zaś w wczorajszym 
swym numerze zarzuca nam zerwanie umowy o 
telegramy — a nie powiada z jakiej przyczyny. 
1 straszy procesem vywilnym. Groźby tej Głaz. 
Nar. się nie obawia. Smutna to jednak jest 
TZECZ, że znaleźli się ludzie, którzy użyczyli swej 
firmy panu Rapsckiemu, Dlugo on szukał fir- 
mwy, Udawał się nawet do Hipolita Stupnickiego, 
który chociaż Żyjąc w niedostatku wielkim, nie 
chciał mu przecież jej dać. A jakie znaczenie 
ma spółka z panem liapackim, mogli panowie 
drowie. Maliszowie dobrze wiedzieć, skoro tak 
troskliwie zachowywali ją w tajemnicy. 


p. Aleksander Chodecki udał siędo Tar- 
nopola i tam dal pierwszy koncert d. 3, stycz- 
nia. 


o Wypadki miejscowe. W niedzielę o g. 
8-mej Wieczorem przejechał Michał Danilnk, fur- 
man właściciela hotelu Georga na ulicy Karola 
Ludwika wyrobnicę K, Czerwonkę, którą znacznie 
w nogll ręce uszkodził, Katarzynę Czerwonkę 
oddano do szpitala a przeciw Danilukowi wyto- 
czono Śledztwo karne. 


_ W poniedziałek około godziny 4. po polu- 
dniu napadli wracający ulicą Sykstuską dwaj pi- 
Jani stojącego tamże na posterunku policjanta, 
Władysława Karpaka, który dwóch napaśników 
do policji chciał zaprowadzić. Na wszczęty przez 
aresztowanych krzyk, zebrał sią tłum ladzi i u- 
wolnił aresztowanych, przyczem chciano policjan- 
towi wyrwać, szablę z pochwą. Patrol wojskowy, 
który właśnie podtenczas ulicą przechodził, u- 
wolnił Karpaka z rąk napastników i odprowa- 
dził go do policji. Jednego z sprawców tej 
burdy, Jana Onyszkiewicza, stróża kamienicy przy 
ulicy Sykstuskiej wyśledzono i do sądu odsta- 
wiono. 


— W sprawie oskarzonych o zbrodnię Oszu- 
stwa przez sfałszowanie wygranej w sumie 48000 
złr, w. A. oficjałów tutejszego urzędu loteryjne- 
go Tytusa Kułakowskiego i Alojzego Boingera, 
wydal najwyższy trybunał sądu w Wiedniu wy- 
rok ostateczny, skazujący obydwóch na karę cię- 
żkiego więzienia, pierwszego na lat. 6, drugiego 
na lat 5. 


— Mianowania. JEx. minister sprawiedli- 
wości przeniósł na własne Żądanie następujących 
notaryuszy: Władysława Trzecieskiego Z Dębicy 
do Ropczyc, Adolfa Vayhinger z Grzybowa do 
Starego Sącza, Lucyana Lipińskiego 70 Skawiny 
do Kalwarji, Tomasza Witkiewicza 7 Dnkii do 
Brzozowa, Hipolita Lewickiego z Kalnsza do Ha- 
licza, Krzysztofa Janowicza z Bolechowa do Do- 
liny, dr, Karola Wursta 2 Kut do Kossowa a 
Karola Bartoszewskiego z Turki do Jarosławia. 
Dalej mianował JEx. minister sprawiedliwości no- 
taryuszami: Florjana Minkusiewicza substytnia 
notaryalnego w Jarosławiu dla Wojnicza, dr. Sta- 
nisława  Strzelbickiego substytuta notarjalnego 
wĝKrakowie dla Leżajska, Longina Hruszkiewicza 
substytuta notarjalnego W Tarnopolu dla Husia- 
tyna, Wiktora Krokowskiego substytuta notaryal- 
nego w Birczy dla Mościsk, Jana Marynowskie- 
gw kandydata notaryslnego w Krakowie dla Wi- 
Śnieza, Jana Szepegi Kandydata notaryalnego w 
Stanisławowie dla Monasterzysk, Mieczysława 
Zarembę kandydata Notaryalnego W Stanisławo- 
wie dla Bohorodczan, Aleksandra Zaleskiego 
kandydata notaryalnego we Lwowie dla Prze- 


„myślan, Alfreda Ornstein adjunkta sądu obwodo- 


wego w Stanisławowie dla Tłumacza, Leona Ro- 
mowięza adjunkta sądu powiatowego w Kolbu- 
szowej dle Radłowa, Adama Wiśniewskiego ad- 
junkta sądu powiatowego w Wojniczu dla Dob- 
czyę, Karola Górę adjunkta sądu powiatowego w 
Limanowej dla Frysztaku, Gustawa Wiszniewskie- 
go adjunkta sądu powiatowego w Kętach dla 
Ulanowa, dr. Stanisława Madeyskiego adjun- 
kta sądu powiatowego w Podgórzu dla Liszek, 
Stanisława Dembowskiego adjunkta sądu powia- 
towego W Przeworsku dla Zasowa, Wacława 
Adamskiego adjunkta sądu powiatowego w My- 
ślenicach dla Niska, Marcina Gayczaka ad. s. p. w An- 
drychowie dla Milówki, Artnra Setmayer adjunkta 
gądu powiatowego w Przeworsku dla Brzostka, 


„lgnacego Karpińskiego adjunkta sądu powiato- 


* Monastyrskiego adjunkta 


wego w Starejsoli dla Radymna, Longina Ro- 
Łankowskiego adjunkta sądu powiatowego w Bro- 
dach dla Zbrzozowa, Samuela Kwaśnickiego ad- 
junkta sądu powiatowego w Przemyślanach dla 
Mikołajowa, Sabina Budzynowskiego adjunkta 


sądu powiatowego w Śniatynie dła Niżankowice, 


Antoniego Nieczuję Witosławskiego adjunkta są- 
du powiatowego w Brodach dla Bełza, Adolfa 
Waltera adjunkta sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie dla Miknliniec, Józefa Wołosa adjunkta 
sądu powiatowego w Radziechowie dla Chodorowa, 
Adolfa Reszetyłowicza adjunkta sądu powiato- 
wego w Bohorodczanach dla Uhnowa, Kazimierza 
sądu powiatowego w 
Krośnie dla Rudek, dr. Adama Kazimierza Hen- 
zəl adjunkta sądu powiatowego w Dubiecku dla 
Dnbiecka, Józefa Głuszkiewicza adjunkta sądu 
powiatowego w Woyniczu dla Rymanowa, Sylwe- 
stra Szeligowskiego audytora w Krakowie dla 
Tarnobrzega, Teodora Gabryelskiego adjunkta są- 
dowego w Nowym Sączu dla Tyczyna, dr. Ro- 
mana Jakubowskiego adjunkta sądowego w Kra- 
kowie dla Andrychowa, Jana Wodeckiego adjuu. 
sąd. w Nowym Sączu dla Krościenka, Al. Hordyńskie- 
go adjunkta sąd. w Stanisławowie dla Borszczowa, 
Józefa Onyszkiewicza adjunkta sądowego w Zło- 
czowie dla Załoziec, Karola Bercharda adjuukta 
sądowego w Tarnopolu dla Szczórea, Piotra Na- 
ganowskiego adjunkta sądowego w Czerniowcach 
dla Burstyna, Emila Komarnickiego auskultanta 
w Przemyślanach dla Cieszanowa, Erazma Jana 
Rolę Janickiego auskaltanta w Złoczowie dla Ka- 
mionki Strumiłowej, Władysława Wisłockiego by- 
lego krakuwskiego radcę magistratn dla Sokoło- 
Wa, Antoniego Kiernika pensjonowasego audytora 
dla Radziechowa, Teofila Wajdowskiego kwiesko- 
wanego adjunkta sądu powiatowego dla Bóbrki, 
Maksymiljana Heldenburg kwieskowanego aktu- 
arjusza sądu powiatowego dla Jazłowca. 
Krajowa dyrekcja skarbu mianowała kalku- 


lanta Adolfa Sękowskiego oficjałem rachunko- 


_ Wojtynkiewicz 1 złr. Zgórski Julian 


- kiewicz 1 dukat 


wym IIL klasy, 

Minister oświecenia mianował skryptora uni- 
wersyteckiej biblioteki we Lwowie z tytułem i 
stopniem kustosza dr, Edmunda Burzyńskiego 
rzeczywistym kustoszem tego zakładu. 


— Złożyli w Administracji Gazety Naro- 
dowej : 
Na portret Kopernika hr. Wojciech 
Dzieduszycki, p, Szymon Łodzia po 3 złr. 66 ct. 
Na pogorzelców w Dobromiłlu: 
Wanda Pietruska z Rudy 10 złr. 


Dla Opieki Narodowej Wanda Pie- 
truska Z Rudy 5 złr. ii 


Dia młodzi y igi 

s: eży kształcącej sią za gra- 
nicą złożyli na ręce Alfreda Młockiego : Wydział 
Rady powiatowej Rudki 25 zir, Za pośrednictwem 
p. Gizowskiego: Stojałowski 5 złr. Hr. 


Ks. R. 
Borkowski 5 złr. Józef Pelechowski 20 dł. Ka 
(syn) 1 złr. 


Osucimski z Tyligłów 3 złr. N. N. 5 zję Zy- 
gmunt Zuker 2 zły, Ks. Niedzielski 2 zły, By. 
lesław' Śmiałowski 5 złr. Żurowski 2 złr. J. K. 
z Arłamowskiej Woli 3 złr. N. N. 2 złr. Hr. 
Stanisław Bielski 10 zły, Hy. Henryk Łączyński 
5 złr, Piotr Smarzowski 20 złr. Władysław 
Yunga 10 złr. Hr. Edward Stadnicki 50 złr. 


ma 


„Kazimierz Gizowski 5 złr, Józef Gizowski 5 xłr. 


Ža pośrednictwem ks. Stefana Dembińskiego 
w Czerniowcach: Dr. Leon Słabkowski 15 złr 
Dr. Aleksander Morgenbesser 10 zły, Ks. Dem- 
biński 10 fr. w złocie. Franciszek Kucki 1 złr. 
N.N.1 zły, Stefanowicz 1 Asakijowicz 5 złr 
Bronarski 3 złr, A., Tesgarz 10 frank, w a 
Tessarz i Romuald Klimkiewicz 15 złr. Z. Mare 
" W złocie. Petuł 5 złr, Kovat 
5 złe. pów 3 zły, Br. Ant, Gostkowski 5 ipea 
Kłodnie Mż mir. Moruzowski 1 złr. Kasprzycki 
3 złr. "radi l zir, Mieczysław Darowski 
100 fr. W Oce Tytus Kielanowski 50 zły 
Franciszek Szymanowski 150 złr. j 
„Za pośrednictwem Hr. gp, 4 jmierza Ruso- 
ckiego: Onu Turkuł 196 
Ti fry złr. Ks. N. N, 
Za : ke. Um; _. 
„pośrednictwem K8. Ufryję 
kB. dominiganów: Lehr 5 złr, „zza, 
P. H+ S. na ręce Kornela Ujejskiego 50 
zł. Konwent ks, Dominikanów 50 zł 
Za PoŚtedujętwem Mikołaja Hołuta, o, k 
notarjuść w Jaworowie 82 zły. 40 ct, Z balu 
we Lwowie i korzyść kształcącej się młodzieży 
naszej =y aca 800 złr. Razem 1.578 zir, 60 
ct. 120 PON kat l 


P. Adoi? wą 

—= adysław Sahanek c._ 5 
adjunkt p. we mcd dziś d. 4. sty- 
eznia br. ° BO ma ll rano bronić będzie w 
celu uzypk3! Puia doktora praw na wsze- 


chnicy lwowskiej zdania sporne ze wszystkich u- 
miejętności prawniczych i politycznych," 
Ucieczka z więzienia. W Buczaczu 8 
więzniów usiłowało 18. grudnia rozbić mnr i u- 
ciec, Wśród zamieszania chwilowego ndało się 
jednemn więźniowi uciec, ale ten wkrótce potem 
schwytany został przez c. k. żandarmerję, która 
odstawiła go napowrót do więzienia, 


Wezwanie. Wydział czytelni ukademi- 
ckiej wzywa tych wszystkich członków, którzy 
dotychczas z całej należnej wkladki się nie ui- 
ścili, ażeby to najdalej do dnia 10. stycznia br. 
uskntecznić zechcieli, gdyż po upływie tego ter- 
minu nieuiszczający się przestają być członkami 
Czytelni. Gredzimir Małachowski,” 
podskarbi. 


Gródek. Dnia 21. bm. przybył do Gród- 
ka Edward hrabia Dzieduszycki, inspektor krajo- 
wy uprawy lnu. Następnego dnia przy współu- 
dziale licznej publiczności, producentów lnu i 50 
młodzieży zagaił odczyt c. k. starosta  Schifiner, 
zachęcając rolników do uprawy lnu. Poczem pre- 
legent, hrabia Dzieduszycki, w trzechgodzinnej 
nauce uprawy lnu, właściwym sobie do każdego 
auditorjum zastosowanym sposobem, tak zajmu- 
jąco ten suchy przedmiot wyłożyć potrafił, że 
nietylko do przekonania każdego sinchacza trafił, 
ale tak zainteresować umiał, Że na poobiedni 
odczyt ci sami słuchacze znowu się zgromadzili, 
Przy końcu poobiedniego wykładu młodzież wszy- 
stko w czasie wykładów słyszane powtórzyła, na 
pytania w tym przedmiocie trafnie odpowiadała, 
prelegenta zadowolniła, oraz okazała, że lud nasz 
położenie swoje pojmie, skoro mu rzecz do prze- 
konania i pojęcia wyłożoną zostanie. Przybyciem 
swojem hr. Dziednszycki położył podwalinę do 
szkoły tworzyć się mającej uprawy lnu w Gród- 
kn, która się ma po Nowym roku rozpocząć. Ku 
temu celowi przeznaczył p. burmistrz, Józef Smyk, 
budynek miejski bezpłatnie., tym czynem wesprze 
chęci e. k. rządu, usiłowania p. inspektora, i 
przyczyni się do materjalnego podniesienia rolni- 
ków gródeckich i okolicy. Tym sposobem zacznie- 
my się uczyć wkrótce, jak podźwignąć się z ma- 
terjalnego npadkn, w który nie z lenistwa, nie z 
niechęci do pracy, lecz przy ogólnym postępie, 
z niewiadomości popadliśmy. Cześć niech będzie 
snbwencjonnjącemu Towarzystwo lniane, c. k. rzą- 
dowi, cześć jego przedstawicielowi w Gródku, c. 
k. staroście, p. Schifinerowi, zachęcającemn nas 
do pracy, cześć prelegentowi, hr. Dziednszyckie- 
mu, ża jego trudy, cześć gminie gródeckiej, a w 
jej zastępstwie pauu Józefowi Smykowi za 
udziełenie lokalu na szkoły. 


— Z Wołynia. (Kor. Gaz. Nar.) Kontry- 
bucje i rozmaite dodatkowe do nich opłaty li tyl- 
ko od  właścicieli-Polaków wymagane, jeszcze 
nie ustały, ale są coraz powiększune przy pomo- 
cy urządzonych w tym celu komitetów, mających 
oznaczać wysokość dochodów z każdego majątku. 
Doszły one dziś jnż do tego, że przy obecnym 
upadku gospodarstwa, przewyższają możność pla- 
cenia, i sprowadzają nieuniknione następstwo, z 
góry zresztą obliczone, sprzedaży majętności pol- 
skich z licytacji Moskalom, gdyż kupno jakiej- 
bądź nieruchomej własności wzbronione Polakom. 
Oceniają majętności do sprzedaży sami Moskale, 
na ten cel stale przeznaczeni, im zaś kazano pod 
osobitą odpowiedzialnością oceniać jak najtaniej, 
aby tym sposobem uczynić przystępniejszem na- 
bycie tych majątków Moskalom. Gdyby w czasie 
licytacji, Moskale, z przyczyny, że drogo oceniono 
majątek, nie kupili go, wtedy odpowiadają ci, co 
oceniali takowy; łatwo ztąd pojąć, do jak baje- 
cznie małych cen zniżają wartość majątków na 
sprzedaż wystawionych. Majątek niesprzedany przy 
pierwszej licytacji, sprzedaje się w drugim termi- 
nie z góry naznaczonym, Amatorom kupna wolno 
przy drugim terminie sprzedaży zacząć targ o 
kupno od jednego rubla bez względn na rzeczy- 
wistą wartość. Takiemi drogami mnóstwo mająt- 
ków na Wołyniu, Podoln i Litwie wydarto bez 
nagrodzenia poszkodowanych. Właścicieli Polaków 
puszczono, jak mówią, z kwitkiem, ze wspomnie- 
niem, że mieli kiedyś własność, z rozpaczą boz- 
silną. Wszystko to dopełnia się w sposób grze- 
czny; i obleka się we wszelkie formalności pra- 
wne; i tak na przykład: dla opisu (likwidacji) 
zjeżdżają urzędnicy, udają że starają się rzeczy- 
wisty stan i wartość majątku rozpoznać i słu- 
sznie ocenić, naznaczają termina licytacyjne, wzy- 
wają przez publiczne ogłoszenia życzących sobie 
nabyć majątek ; wszystko co czynią, Świadczy ja- 
koby o najlepszej chęci przeprowadzenia sprawie- 
dliwej sprzedaży, w istocie idzie tu o wydarcie 
własności z rąk polskich, a oddanie jej Moska- 
lom za '/,, części Wartości rzeczywistej; zdarzają 
się sprzedaże za taką cenę, jaką stanowi roczny 
dochód ze sprzedanego majątkn. 

A jakby ua urągowisko — pozostawiają 
stronom niezadowolonym prawo apelacji do władz 
wyższych. Jeden z najbardziej pokrzywdzuych 
właścicieli, gdy mu jego własność tym sposobem 
zabrano, skarzył i pisał do władz wyższych, 
A e en niezbite dowody i argnmenta, świad- 
prawiedliwości dopełnionej sprzedaż 
i cóż wygrał ? otrzymał o wiedź. " MEZA 
sprzedał odbyła się według wszelkich form pra- 
wnych, a zatem skarga jego uwzględńioną być 
nie może. Nadto kazano mu zapłacić kilkaset ru- 
bli stemplowych opłat, | kary , ZA niesłuszne 
wBzczynanie procesu. Wyżsi urzędnicy moskiewscy 
powiadają otwarcie bardziej zaufanym: „darmo 
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piec, lat 74, na porażenie mózgu, 


Pólnosna Fardyvanda 
9 00/300 0 | Franciszka Józefa ! 


się szamoczecie, szukając sprawiedliwości, wszak 
w istocie wyjęci jesteście z pod prawa i własność 
wasza nie jest waszą własnością, i powoli, po- 
woli wszyscy wywłaszczeni będziecie, zrzeknijcie 


się dążności swoich, to i prześladowanie ustanie*., 


Prócz opisanego wyżej systemu wywłaszcze- 
nia, stoją na porządku dziennym i inne jeszcze 
sposoby zmoskwicenia ziem polskich: Żaden Po- 
lak do urzędowej służby przyjętym być nie mo- 
że; nabywcy Moskale nie mają prawa wydzierża- 
wiania majątków Polakom, ani też przyjmować 
ich do majątków na oficjalistów prywatnych — 
tem przośladują biedny nasz proletarjat, Z biór, 
sądów i szkół wygnano język miejscowy do szczę- 
tu, a teraz chcą nam zabronić nawet nieść mo- 
dły w mowie ojczystej! 

Jakże to pięknie odbija: prześladowania ta- 
kie z jednej, "a ciągle wołania dziennikarstwa 
moskiewskiego z drugiej strony,” by wszystkie 
plemiona słowiańskie spieszyły pod opiekuńczy 
sztandar wszechsłowiański przez Moskwę wywie- 
szony. Tak, bracia Słowianie, przyjdźcie, a obacz- 
cie rządy moskiewskie na Rusi i Litwie, , przy- 
patrzcie się antonomicznym, politycznym i ekono- 
micznym darom, hojnie zlewanym przez rząd mo- 
skiewski na najbardziej przysposobioną do życia 
samodzielnego część Słowiańszczyzny, na Polskę 
Kongresową,. a jeśli wszochwładna ta opieka 
przypadnie wam do smaku, jeśli doknczyła wam 
jako tako swoboda i postęp, .pójdźcie w objęcia 
nowych Slowian z nad Morza białego, Słowian- 
Mongołów, Tatarów i Samojedów, a bądźcie pe- 
wni, “że rząd ten potrafi przygarnąć was do sie- 
bie, i nrządzić się z wami taksamo, jak udaje 
mu się urządzać pod bokiem ucywilizowanej Eu- 
ropy w tej części Słowiańszczyzny, którą już od 
łat tylu łaskawie opiekować się raczy! 


Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. W uniwersytecie Wrocławskim nastę- 
pujący Polacy są profesorami: Nehring, Kraiński, 
i Dr. Emanuel Ogiński, który wykłada encyklo- 
pedje, filczofję, psychologię i pedagogikę. Zyczyć- 
by należało, ażeby na liczną polską młodzież z 
Wielkopolski i z Szląska uczęszczającą na wy- 
kłady wrocławskiego uniwersytetu, uczeni nasi 
zwrócili baczniejszą uwagę i starali się jeżeli nie 
o katedry tedy przynajmniej o pryvatne do centnry 
na uniwersytecie w stolicy Szląska, 

Profesor uniwersytetu warszawskiego Okól- 
ski przygotował do drnku pracę o ludowej o- 
świacie. 


Warszawskie Kłosy druknją „Bratanki* 
powieść z podania początku XVIII wieku przez 
J. J. Kraszewskiego. 

Tygodnik ilustr. warszawski drukuje: 
„Romans bez miłości i miłość bez romansu“ 
(szkic powieściowy z galerji serg kobiecych) przez 
Michala Bałuckiego, 

Na wystawie Towarzystwa zachęty sztnk 
pięknych Królestwa Polskiego w Warszawie, 
zwraca uwagę publiczności prześliczny widok 
„Sukiennic” w Krakowie przez Gryglewskiego. 
Opuściła prasę brosznra gruntownie i 
dobrze napisana p. t. „Rzecz 0 kwestji Latry- 
nowej“ skreślił dr. W. Opolski, lekarz vrdynu- 
jący szpitalu powszechnego, czynny członek To- 
warzystwa lekarzy galicyjskich i Towarzystwa 
technicznego, członek korespondent. Tow. lekar, 
krakowskiego. Lwów. 1871. Jest to przedruk z 
rocznika Towarzystwa technicznego. 

Donosiliśmy jnż o nowem czasopiśmie we 
Lwowie p. t. (zeziopka. Poświęcone wyłącznie 
sprawom drukarskim, jest pierwszem swojego ro- 
dzajn pismem polskiem.  Wychodzić bedzie 1. i 
15, każdego miesiąca. Numer na okaz wyszedł 
15. grudnia 1871. Wydawcą i odpowiedzialnym 
redaktorem jest Szczęsny Bednarski. Pismo to 
prenumerować powinni wszyscy drukarze i księ- 
garze polscy. 

Guzeta warszawska w nr. 276.. bar- 
dzo gorąco a wymownie zaleca względom publi- 
czności prasę prowincjonałną, Argumenta które- 
mi wykazuje użyteczność dła pomyślności danej 
okolicy pisma w jej centrum wychodzącego, po- 
winnyby zjednać liczniejszych prenumeratorów 
gazetom po miastach gnbermialnych wydawanym. 
Kaliszanin wychodzący w Kaliszu, pismo bar- 
dzo nżyteczne, : wsparte funduszem wspaniale 
przez kilka osób ofiarowanym, będzie wychodzić 
i rokn 1872. O własnych siłach nie mógł się 
utrzymać Kaliszganin. Nie lepszego powodzenia 
używa starannie 1edagowana (razeta Kielecka, 
która, mamy nadzieję, w rokn przyszłym ogól- 
niejsze znajdzie niż dotąd poparcie. Kurjer 
Lubelskt podobno stoi nieco lepiej pod wzglę- 
dem materjalnym. W reku bieżącym do owych 
trzech, nie przybędzie Żaden nowy organ pro- 
wincyonalny w Królestwie Polskiem. 

Redakcja Zorey w Warszawie wydała 
„Kalendarz ludowy“ z obrazkami na rok 1872, 
Prócz świąt starego i nowego stylu, kalendarz 
ten zawiera odpowiednio tytułowi opracowaną 
część literacką i gospodarrzą. 


— Wykaz zmarłych osób do 31. grudnia 
1871. Ludwik Czerkas, obywatel z Moskwy, lat 
71, na ropienie pęcherza. Konstancja Tomasze- 
wska, obywatelka z Moskwy lat 73, na zapalenie 
płuc. Leopold steingraber, pensj. inżynier cyrk, 
lat 77, Paraliż pinc. Józef Justian, były kn- 
Edward Ro- 
mankiewicz, prof. gimn,, lat 57, na suchoty. Ant. 
Distl, właścicielka domu, lat 74, na porażanie 
mózgu. Anna Matuszewska, propinatorka, lat 
72, na wadę serca. Adam Chmielewski, krawiec, 
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lat 42, na wodnicę. Marja Cirok, żona stolarza, 
lat 42, na paraliż serca. Jacko Skirhan, zaro- 
bnik, lat 40, na martwinę ` ziobra. = Wincenty 
Kordan, zarobnik, lat 53, na ropnieę. Marja Mi- 
litores, * zarobnica, lat 53 na gruźlicę. Franciszek 
Lèpa, zarobnik, lat 32, na porażenie, Józef Wi- 
tuszyński, zarobnik, lat 20, zabity na kolei. 
Teresa Małkiewicz, zarobnica, lat 52, na grn- 
źlicę. 
= 


Gospodarstwo przemys. i ' handel. 


Sprawozdanie tygodniowe Iwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
dnktów zrvalizowauych na placu lwowskim w 
ciągn tygoduia od 21. do 28, grudnia 1871. 

Liczne dowozy i mały popyt z zagranicy są 
powodem, iż ceny pszenicy znacznie spadły. 

L= Zboża. Pszenica 170 f. biała, 107/, zł, 
żóła 937, zł. — 107, zł. a 

Żyto 160 f. 7.30 — 7.50 zł. 

Jęczmień 140 f. 5.30 — 6.25 zł. 

Hreczka 140 f. 6.60 — 7 zł. 

Zboża strączkowe. Groch 180 f. 8 zł. 
do 9 zł. 

Fasola 180 f. 10 zł. — 107, zł. 

Nasiona. Koniczyna 180 f. gotowa 58 
do 60 zł., z nmową 55 — 56 zł, 

Anyż rosyjski 100 f. 30 zł. — 36 

Anyż płaski 100 f. 16 zł. — 19 zł. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
15 zł 

Lnianka 150 f. 11 zł. — 11 zł. 25 c. 

Okowita 80 Tralles, „41 miar, 2174 zł. 
z umową na miesiące letnie popyt znaczniejszy. 


Księgosusz. Z powodu wybuchu księgosu- 
szu w Stokach, powiatu Chrzanowskiego, królew- 
ski rząd prnski w Opolu, rozporządzeniem z dnia 
20. grudnia rz. 1. 1535 a. zarządził na podsta- 
wie $$. 6, 8 i 9 instrnkcji do ustawy związku 
Niemiec z dnia 26. maja 1869 ponowne zam- 
knięcie granicy prnskiej od Bozdzina, powiatn 
Bytomskiego, do kolonii Cissowska, powiatu Ry- 
bnickiego. 


Wrocław d. 30. grudnia. Po bardzo do- 
kuczliwych mrozach, które na szczęście zastały 
pola grubym pokryte śniegiem, jak  najkomple- 
tniejsza nastała odwilż i Śniegi naraz całkiem 
stopniały. Odtąd znów przymrozki dość ostre 
panują, które łatwo dla siewów szkodliwe być 
mogą. 

Sprawozdanie pruskiego ministerjum rolni- 
ctwa z tegorocznych krajowych zbiorów, które co 
tylko ogłoszonem zostało, potwierdza mniej wię- 
cej to, cośmy poprzednio pod tym względem po- 
wiedzieli byli, a mianowicie, że obawa i skargi, 
jakie zaraz po żniwach słyszeć się dały, bynaj- 
mniej nie były nzasadnione; sprzęt bowiem tego- 
roczny w głównych gatunkach zboża nietylko 
w słomie wydał plon obfity, ale i co do ziarna 
bynajmniej tak poślednim nie jest, Pszenica, 
jęczmień, owies, groch — w porównaniu z prza- 
szłym rokiem, dość znaczną wydały  przewyżkę, 
Żyto tylko i tatarka nie tyle dopisaly ; ponie- 
waż jednak niedobór ich sowicie jest pokrytym 
przewyżką ziarn innych gatunków zboża, Żniwo 
nasze ostatnie byłoby całkiem zadowalniające, 
gdyby kartofle nie były zawiodły. Na nieszczę- 
ście ziemiopłód ten tak ważny większy jak o 1, 
w stosunku do przeszłego roku okazuje niedobór, 
który przewyżką plonn zboża pokrytym nie bę- 
dzie. Ta też okoliczność, nie pozwała nam spo- 
dziewać się taniości, i owszem, zważywszy, że 
nigdzie zbytnich urodzajow nie było, że nawet za- 
chodnie sąsiednie kraje bardzo znaczny w sprzę- 
tach niedobór miały, łatwo przypnścić można, że 
ceny obecne może jeszcze dość znacznej doznają 
podwyżki. Nastąpi to jednak nie prędzej aż się 
ogromne zapasy zboża, nagromadzone niezwyklo 
wielkiemi dowozami ze strony morza, do tego 
stopnia nie przerzedzą, że wywóz od nas może- 
bnym się stanie. Tak długo też dzisiejsza star- 
gnacja w handln panować będzie i ze -wszech 
stron mniej więcej jednobrzmiennie donosić nam 
będą o słabem usposobieniu targów i giełd zbo- 
żowych. Pomimo tego jeduak zapewne W prze- 
widywanin pomyślniejszych czasów —— ceny zio- 
miopłodów stale się trzymają tak że o więk- 
szem obniżeniu nigdzie nie ma mowy. ` 

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 2000 
f. pszenicy na ten miesiąc 78 tal., żyta na ten 
miesiąc 54/,, na grudzień-styczeń i styczeń-luty 
54 təl., na kwiecień-maj 54°/%, na maj-czerwiec 
55 talarów. - 1 4 ! 

Na targu naszym pszenica 1 Żyto w pięk- 
nem ziarnie bardzo dobry znajdnje pokup, lecz 
poślednie gatnnki całkiem są zaniedbane; ję- 
czmień i owies stałe utrzymują ceny, groch i łu- 
bin mniej poszukiwane, koniczyna i rzep słabiej. 
Notowano : 

A ; A 
mię za 100 pa (208 f.) 65/, — 
"Żyto za 100 kilogr. 43, — 518/,, tal, 
Jęczmień za 100 'kilogr. 41), — 5*,5 tal. 

Owies za 100 kilogr. 43/,, — 47/, tal. 
Groch za 100 kilogr. 5Y, = 57/0 tal. 
Wyka za 100 kilogr. 4*ho — 4'fs_ tal. 
Łubin za 100 kilegr. żółty 3*/, — 377/,, 
niebieski 3'/, — 37/5 tal. 


Zł. 


tal, 


s 


tal., czerwona 17 — 207/, tal. 


25) 46 SOjFrankt. 100 zł. oL w. p. N. 


Okowita stale za 100 litrów (100 kwart 


pols.) 1009%/, Trall. w miejscu 226/. tal, Tna 


grudzień-styczeń, styczeń-luty 22*/, tal., na kwie- 
cień-maj 255/, tal., na maj-czerwiec 28 tal. 
Banknoty rosyjsko - polskie. 825,, tal. za 
90 rubli, 
Banknoty austrjackie 85'/, za 150 zł. 
Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto- 
cki i spółka, Filia wrocławska. 


—— 


Ostatnie wiadomości. 


Koncept organu skrajnej lewicy Rad) 
państwa Deutsche Zeitung, aby oskarzyć mi- 
nisterstwo Hohenwartà , wywołał jedynie 
śmiech między wszystkiemi stronnictwami 
Rady państwa. Skrajna lewica niema żadne- 
dnego dziś znaczenia, gdyż lewica sama sta- 
nowi większość Rady państwa. Na 92 człon- 
ków wierno-konstytucyjnych jest tylko 14, 
należących do skrajnej lewicy, a z wyjątkiem 
jednego czy dwóch zostali oni przy wyborach 
do komisyj pominięci, o co organa ich mocno 
się żaliły. 

Co dzienniki centralistyczne pisały 0 
oświadczeniach ministerstwa w Komisji adre- 
sowej, w sprawie galicyjskiej i bezpośrednich 
wyborów i o zadowoleniu posłów galicyjskich 
z tego co z ust ministrów usłyszeli —wszyst- 
ko to było zmyślonem. Właśnie i w jednej 
i w drugiej sprawie ministrowie unikali 0- 
świadczeń, zbywając rzecz wymijającemi ogól- 
nikami, a przyrzekając przedłożyć swe zda- 
nie, gdy w odnośnych komisjach będą się 
rozprawy nad temi sprawami toczyć. 

Donosiliśmy już dawniej, że ministerstwo 
już porzuciło myśl wniesienia nowelli, nada- 
jacej Radzie państwa prawo powoływania w 
miejsce niejawiących się posłów, kandydatów 
mniejszości wyborców, upadłych przy głoso- 
waniu — a natomiast ma wnieść projekt no- 
welli, uadającej Radzie państwa prawo, za- 
rządzenia wyborów bezpośrednich w miejsce 
każdego pojedynczego posła, który się nie 
jawi w Izbie przez dni 14. Projekt tej no- 
welli ma być wniesiony przez ministerstwo 
zaraz na następnem posiedzeniu Izby niższej . 
tj. dnia 10. stycznia. i 

Ciekawem jest jak organa centralisty- 
czne w Wiedniu lękają się wszystkiego, C0- 
by wywołać mogło walkę w Radzie państwa, 
lub waśń między frakcjami wierno-konstytu- 
cyjnemi. Każdą najmniejszą opozycję w Ja- 
kiejkolwiek sprawie przeciw ministerstwu uwa- 
żają za niebezpieczeństwo tak dla minister- 
stwa jak i dla wierno-konstytucyjnego obozu. 
Jakaś mara ich trapi! A chociaż czasem ode- 
zwą się, iż obóz wierno-konstytucyjny i mi- 
nisterstwo silnie stoi i u gory i u dołu, to 
częściej jeszcze nawołują się do posłuchu dla 
ministerstwa, aby mu niezaszkodzić. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Berlin d. 3. stycznia. Na recepcji 
noworocznej gorąco dziękował cesarz Nie- 
miec jenerałom i ministrom zè dokończe- 
nie wielkiego zadania. Teraz powinny być 
usiłowania wszystkich zwrócone ku temu, 
aby korzystając z pokoju, który, jak tu- 
szę, na długo mamy zapewniony, Wzmo- 
enić podstawy, na których do obecnej do- 
szliśmy wielkości, i rozwijać wszelkie za- 
soby narodu umysłowe i materjslne. 
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Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podlug zegaru lwowskiego.) 


Odchodzg 
za Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór, 
ym M » 3 „ 30 ramo. 
a do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
z KE s 12% 20 w nocy. 
„ do Brod. i Złocz.„ 8 „ 52 rano. 
. » „ 11 s 50 wieczór. 
Przychodzą 
x Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
- D * UL SPR wieczór 
zCz erniowiec 3 „ T „ — wieczór 
» . » 2 » 30 w nocy 
z Brodów i Złoczowa „ „ T » 24 wieczór 
» 2 „ 50 w nocy 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze. 
(Podtug zegaru lwowskiego.) 
Przychodzą P 
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
i ś t 12 „ 12 wieczór 
O©dchodzą 
z6 Lwowa zBrod,iZłocz. o g. 6 m. 53 wieczór. 
> » 2 „ 19 w nocy: 


p | z 
a ZWZ 
Kursa wiedeńskiej Giełdy ` 


z dnia 3. stycznia. 1872 

godzina 2 min. 05 popołudnin. 
Wiedeń. Akcje tranko-austr, 137,00. We- 
gierskie kredyt. 131.00  Anglo-uustr, 328.00. 
Uniensbank 287.00. Kolei Karola Lud. 259 00. 
Kolej, siedmiogr. 179.00. Kolei połudn. 209.75. 
Kolej Alfoldaj 185.25. Kolei Elżbiety 246.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 163.50. Weg, Nordost 
162.50. Kolei północnej 220.50. Kolei Rudolfa 
164.00. Węgierska Ostbahn 156,50. Indemnizacje 
galicyjskie 74.50. Losy z roku 1864 142.00. 

Usposobienie: mocne. 
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| Majatek 56.25: ca)” SZYMOŃ SCHAFF Fabryka massy’ 


my z któregó 600 m. po 
s mu la vinego najlepszego ż" 4.4 : 
i rondowauego w dwóch folwarkach z najlepszd- kancelarję adwokacką W Bri i 

mi budynkami mieszkalnemi i gospodarskięmi|, dniem- tgo stycznia 1872' w kamienicy Du 5 ttena 
1  jest'z wolnej ręki 'do-sprządania. Bliższą wia-|psąf Isze tpiątro naprzeciwko poczty „, ulica 


otworzył swoją 1134 1—3. 


Bez lekarstw 


| 3 (organopatycznie) 
leczę więmauc pocłddźącą 5 puzedrażnienia 
nerwowego albo z przedwcześnego zużycia sił 


ADWOXAT Wiedniu, » 


utrzymuje na składzie: leżące 


i SEKRETARZ DOMOWY, we maszyny osile 60 ai, 


u 


a 
kot 


Mam honor OŚĆ, iż z dniem 


zwyjądomić, Szanowną Publica 


ro- Wsze 
ły dziś osobiścej 


z zadowolenie Sz 
ście ìi dotożę wszelkich starań, by zadowoje ano 
parowe rozmaitej konstrukcji „9 sile Uwiadamiam przy tj iż objąłem także CLICHES rolionych zdjęć 


€ 
| 


f 


ObwieSZczenie. 


Igo stycznia 1872 r. objąłem po panu Rodeckim 


«, pa l fi = -< | | f ( 
ość udzieli Wny R t » dyreki ściuszki le 2 (dawniej Frenela l. 116*/,). p ' j | | Í | | | |a cy \ 
sk pl tet fa pozie a S M. Nohiimnelpusch | ŁĄ ŁAD F U. RAF l GZ NY 
— Najnowszy 1 najta Szy 1062 6—12 | i bu w ta Su 35 I Wi D 


ulica Majerowska Nr. 1 we Lwowie, 
Ikie więc roboty fotograficzne jak i uualarskcie ” 


113 1—1 


(aquarelles) wykonywam od 
wnej Publiczności uzyskać. 
Prz pana Rodeckiego i z takowych 


fotograf z Warszawy, 


EEE ZB 

qyq wszelkie cejerpienia 

ALGI I nerwowew jednej chwi- 

$ I|['| li ustępują po użyciu 


$ pigułek anti-pey 


5 EM Ę ZO = . DE. - y Ją o ja I (A w ki żdy GER. ' i À $ A 
R p Ścł Sobieskiego 1. IB Eaei pipe kyi 6, dint eko jakoteż wszelkich objęto asdym czasie obstalunki jak i powiększenia przyjmuję. 
g. D e Me” u , 4 A Sn p we i 
=" ij 1133 1-6 tego dziełka. Następne dwa zeszyty wy- urządzenia gy Pay itp. ALP: Bronisław Rapacki, 
Mr. chir. i akusz Edward Madejski teg „ié będą co dwanaście dni i bedą l nia do młynów BANER < 
] ] lekarz, Dyrektor zakt. organop. we Lwowie. chodzić DĘ 5 en dbkiinieńtów ZKWKEK BEL ZKKKKMEKK z Tt o 
E e Z A o 180 —200 Wzor a po e ; k t sk h LIS Ez ZILILZ JELLEL ESY £ PPP OO d WB: 
t Prosze podać szczęściu rękę! rozmaitej troin arię jako to: tor HARA AARAAAAA ZY RZ RZZZZZZZKIZ ý Raccahout arabskie 
i EU c” i 1astelne przedsiębior- mra AM testamentów, kontraktów g Na nowsza gwarantowana x HIN LS Delangrenier w Paryżu. 
I Brdnczyrika pada ei ae aa ei i iedzicznych , tabularnych, nakoniec a 6 Środek ten potwierdzony przez 
] najnowsze więlkie i 


Losowanie pieniężne 
w kwocie jednego miljona 718.600 tal. 


którego pierwsze! ciągnienie “` wygranych finalezy je tyłko nazwiskiem podającego 


ANI pitie wek Holenderska loterja premiowa | 


już wypracowanych, tak, że w potrzebie gz r. 18 


Gzy słabości żołądka I kiszek, przy- 


= 


$ enia dzieci delikatne i wątłe, zabez- (f vika Spiessa. 


|w Paryż talgijnych Dra- Uromier. Sktad 
naie, 19 k NE W Levassoni rue dols Mon- 


i Kra ” w À * z 
/ skiego przy ulic kowi, w aotese p. Trauczyń- 


" J 
francuską akademię medyczyą, le- fip. M. Kullaka cy Poryąńskiej — w Brodach u 


Mikolasch. W Warszągowie w aptece p. Piotra 


spiesza powrót do zdrowia, wzma- P jatów aptecznych. pp. poe w składach mater- 


M. Aug. Gallego i Lud- 
"1/1029 13824 


e. skarżącego wypełnić. s j ie 1 SE = t 4 piecza od gorączki tyfoidalnejj cho- {f zw 
"dnia zo. i 26. stycznia r. b. poty chczasowe 5 zeszytów mieszczą Główne ciągnien 5 Stycznia 1872 2 Peh epidemicznych. f N | E Z Y T Wc 
Tylko wygrane będą ciągnięte : w sobie przeszło 420 wzorów rozmaitych y Wygrane : Ww Pago mk Miey Ke id > d tepui orge dayaka 
Główne wygrarńe si tepujace : tal. O il i 5 j Lwowie e +. Mikolaschi w cu: 4 same f "U 
pi 100.000, "60.000, 40.000, 20000, 15.000, podań, prośb PAP: Całe K bę 1 główna Wygrana erni pp. umudzińskiego i Kosteckiego; f P ASTY pana BLAT N 
n 12.000. 2 po 10.060, 2 po 8.000 3 po 6.600, [idzie SIę składać z miu sześcioarkuszo- f w Krakowiew aptece p. Trauczyńskiego; 4 złbaczkówiSOŚNINIE 259 
3 po 5.000, 8 po 4000, 3.000, 14 po 2.000. ||pych zeszytów, z których każdy kosztu- u en (f) wBrodach:u p. M. Kullak ; w Warszawie W z pacz y Mora, ej. 
29 po 1.500, 155 po 1.000, 211 po 400, je 40 ct. Prenumerujący się zaś do 14, la D 0 A ‘Sre rem f w składzie materjałów aptecznych pp. W Paryżu w aptece pana Blayn, lica du 
pras! arliga p ogóle S1000. WY- |Jdni na kompletne dzieło x uiszczeniem I anych po zł. 40.000 $ a ikia AT 13. EG I "O 
granych, e podzielono na 6 oddziałów , » RO r d == 5 | 5 p . lrauczyńskiego — Wo ew re 
w kilku najbliższych miesiącach rozstrzy- ||B zb. 20 ct. otrzyma. ya 14 ar- 5 mniejszych wyg ć 30.000 200.000 guld. w srebrz. O GRE TED SZEW CZE) SE GG SA SB EŃ.) Mikoląszą s 4 Tg Więc 
gnięte będą. kuszoYy kalendarz powteściowy na rok 2 1 n 20 = 60.000 ~ à EET } AREN a : owa 
Za nadesłaniem gotówki w austr. ban- 1872, później zas zostanie cena poje- 1 A LE .000 = 20.000 . Zd 
knotach wysyłam dyńczęgo zeszytu do 60 ct podniesioną + nm 10.000 f ó ; 
Cate losy oryginalne po 7 złr. SB o płemii. za | ; » BAG = 70.000 , a 
ó W. em Z Ws l n on . A Py 
Qwierć , ś Taaa arpówienią przyjmują się za zaliczką j, » A mn N poi n » KU > 
pod zapewnieniera najrychlejszej obsługi. rzekazem pocztowem, A n = h = pa l i 
Upraszain A Stow nie zamieniać lub pi Z uszanowaniem 4 f n n w 2.500 = 10.000 Fal, Wład sława Boczkowskie 
z protnasami, gdyż każdy uczęstnik otrzy- H. Bodek n 3 5 1.000 0 U n is 
ma gwarantowany oryginalny los państwo- ? RAPA a 120 - = 120.00 ” A k 6 M z 
n Wy. Plan logo anlag adany będzie do każ- Re oe tad papier we 20 n a s» 500 = 10.000 , E: przy placu Św. Ducha we Lwowie, 
ego ówienia bezpłatnie, a wygrane , rmiańska l. 3, m wr 5 " na H N. A R 
pieniędze oraz z listą ciągnienia odosłane ci "SZEW n 200 — 44.000 , j polecą wielki skład komisowy prawdziwej karawanowej 
będą bezzwłocznie: * " 1124 2—9" koi | hi a 170 n non 100 — 17.000 "4 Y ok. z aira . 
} Upraszam udawać się rychło tyz zaufaniem (Auflage. ) 160 » a mm 50 g 000 P z A "BR £ nIB> KM DN b) , oa 
i wprost do; pjąssy|5i te - = . r 5 W 5 - A atat 
pt J 1 M9 enchwäch 9 "a 40 00 r £ ( t M 25 ot 
n ulius rz pia” aft, 400 : = 16.009 , n bé. i 
i a A fałd 20 5 a j i. _— 300 = p zeig pm tle ac Ahit = 
in Hamburg. dere” Ursać > prak Wr ES 40 - p T 1o 2 400 , A Pi z c. k. nadwornego handlu her ad 
O 9 eatellt zona Preis ti- je 17 LA 8 = 136 10t H fi iina 1e ni 
> A R ; r "IB ra Hofera wW u. 
Nyrop Z chiny l żelaz a | Ordinati 17.500 n x i d Aa 4, 4= 70.000 „ * At Najprzedni ejsze atunki prawdziwej karawanowej herbaty znajdują 
t rdimationsangtalt i itd. itd. i 5 pri | naje 
« jid it laf, ai 
b PP. GRIMAULT «w C. e hei ; się na składzie w oryginalnych pakieiech 
für geheime Krankheiten jągnięte bedą 6000 losów z winienn mi już 1099 7.-8 5 
aptekarzy w Paryżu. (besonders Sehwāche) vyn Z tych CIĄS ia 15 t 2 wielkiemi wygranemi J m po 3, 4, 5, 6 zir. w. a. 
Jest to najsilniejszy środek toniczny, Med. Dr. Bisenz dii A 10, sty cznia 1872. wA Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej, 
jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia Stadt, Kurrentgasse 12 Gotów główneBo ciągnienia dnia 15, stycznia 1872 odbędą się | gemas Ez p; A EIS PIĘT 
s o A „U- i wa tl a ianis U 4 i = Wap Era EA) WZ SAY PA? Lara 
wyczerpane organizmy i zasila krew zu w ciągu roku dalsze ciągnienia. Takowe będą baz przerwy tak dlugo po Sobie na- ŚRO AL PIM ECT ala 5 04 


bożałą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw bladaezcee, 
wycieńczeniu, nieregniarnościjj 
perjodycznych odpływów, 23- 
pobiega tym gwałtownym boleściom ż0- 
łądka, którym kobiety zwłaszcza tak 


stępywać, dopóki 
jakoteż po imienp 
Data roczny” 
przypadających, 7 
Dopłaty dł 


l 


f i OZ- nie 34 dopuszczo! i a Może być utracone. 1 PASA ngri 
często podlegają. Przykłada się do T ciągnieniu będą wyciągoięte T | 1 w Paryżn ulica St. Honore Nr. 207. 
woju autami: 'mtodych Eg Med. Dr. Bisenz, 107 af: Zaran ipo e potrącenia „ARE Wygrane wypłacone przez specjalną Ko z madzwpggztkie poniżej wymienione wytwory toaletowe specjalnie przygotowane 
F tyt. wla- Mitglied der Wiener medic, Paer 0 25—50 misją finansowA . : m losy w brzęczącej monecie. a zwyczajną biegłością i starannością, tak iż stanowią doskonałość w tego To- Yag 
og Po udga Ein się Wien, Carreniganca N. pe; olej Zamiejscowi WYSTY NAC mogą W każdym znaczniejszym zakładzio bankowym dzaju wyrobach jako rezultat nauki połączonej ze sztuką. l ge: 
zę sę kaawientby propion av ela: 10 Ñ, 6, W. 7a oddaniem 108": EW wygraną podnieść ż MEDAL Z_WYST AWY POWSZECHNIE 
zieciom lymfa n E” | = a adani ch los ważnien; i j >" spia ENN Sda -4 m 
M y n Do kaS apatrzone, osów upo Meni, rozsyłamy za nadesłaniem ZO 5.4 IS6G67 roku. wd sl ma 


pieczęcią 173 


ność naturalną. s 
Dostać można we” Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i apt- p. P. Mikolasch, i W apt, a2 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w oby ki 
apt. pp. J Trautzyńskiego 1 W. WE A y 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. in rodac 
w apt. pp. M. Kullak i Franzos. Ww kojec: 
w składach mat, aptecz. pp. J* „ yin eN 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spie88a- 10 pr 


Antitussin 


Wstrzykiwanie 


leczy, bez bolu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 
powstający, jak i rożwinięty, 
a nawet zagtarzały. 
Główny Skład dla monarchii 


uczestnikow ; 
stępujących SR 


Rada zawiadowcza V. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemysłu, postanowiła: w myśl $. 74. statutów na 
wniosek Dyrekcji, 


Sa wypłacić jako zaliczkę na dywidendę roku 1871 
% a a. 4 0 i o k 8% 
ośm złr. w, a. od jednej akcji, 
Resztująca kwota dywidendy na rok 1871 przez walne zgro- 


madzenie 'akcjonarjuszów, oznaczyć . się mająca, będzie wypłaconą 
dnia 1. lipca 1872. 


IAPS 


M stycznia b. r. za zwrotem płatnego w owym dniu kuponu w likwi- 
| daturze Zakładu [Stadt am Hof, we własnym budynku) przedpoła- 
A dniem od godziny 9. — 12., 'a do kuponów mają być „ dołączone 
4 arytmetycznie ułożone konsygnacje, do których blankietów Zakład 
bezpłatnie wydaje. i T aa 

Wiedeń dnia 23, grudnia "tm 


C. E uprzyw. austr. 


5 Zaklad kredytowy dla handlu i przemysłu, 


Powyższą zaliczkę na dywidendę, „wypłaca. a.) 


we Lwowie pod powyżej ozńiaczonemi warun- 
kami bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji, kasa 
Filji tegoż Zakładu. s | Jod : 3779 4—4 


| h pi j Í | 


= 
„mę 


Wypłata. powyższej - zaliczki nastąpi począwszy od dnia 2. ' 


liczba wszystkich istniejących Joce 
oj wartości wycjągaięta nie będ losć SB 2) 
h ciągnień, jakoteż wysokość Wygranych przy każdem ciągnieniu |» A PERFUMERIE ORIZA 
stronie Josu, r ; 
Przy następujących rocznych ciągnieniach Wynalazek L LEGRAND fabrykanta perfum, uprzywilejowanego dostawcy dworów 

i francuzkiego i włoskiego, ren, 


ami6826Z010 na odwrotnej 
a zapówDienia gobio udzialu 
ne. Prawo do poboru losu nje 


Galena a 1] sztuk (rozmaitych seryj) za 35 zł. w. a. 

n Zaraz po glównem ciągnigniu dnia 15 
j urzędową listę ciągnienia, również 
gnieniach, rezultat oglosz7 


a 
| 2 
losy oryginalne po $ zł. 5y e. w. a. sztuka 2 Creme Oriza 


Das ausschliessliche General-Debit 


Isenthal & C. 


rE 


NAA NRKNEENNN ANARE NNNNA NNN NN NNN NNNNNNNNNNNNNNA N 


_2 = 


W, tak z głównemi wygranemi 


de Ninop de Lencios, 


- stycznia 1872, wyszlemy każdemu 
będzie tak po tem, jakoteż po na- |* 


OBY w pismach austrjackich. trzymuje młodocianą twarz do późnej 


starości. 


Ess-Oriza i Oriza Lys, 


Dostać można 


szawie w składach aptecznych materjałów pp. b 
ego i Ludwika Spiessa. ` 


N 


t CJ 


LAA uprzy w. 


płaca we Lwowie 


| 


` od drugich po u 3.75 ;, 
lub w banknotach wedlug | 


a 


SH |le la Monnaie w Pary g AR yery : 
Soti atyżn, 1040 9—24 Srodki przygotowane według recept dra CHOMPL, wżywają "się do czysz- 
We Lwowie w aptece EE: Mi- > czenia AN A O. dla wzmocnienia, zapobieżenia wypadanin i porostu sida) 


kolej Naddniestrzańska, 


Ćwierćroczny kupon platny 
A. stycznia 41832 ol Akcyj i Obligacyj pierw- 
szeństwa c. k. uprzyw. kolei Naddniestrzańskiej wy 


C.K. UPR, GALE. AKC. BANK HIPOTECZNY 


począwszy od 2. Stycznia 4832, a mianowicie: 
vd pierwszych po zł. 2. 50 6. w stebrze 


kursu dziennego. 


U. k. upiz. austr: Bauk ZWiażkówy. 


o 
ppe 


= ` Oriza Powder 
Fleurs de riz de la Caroline 

„ Nadaje świeżość, białość i piękność 
skórze, Użycie tego środka" po Crómer 
Oriza spędza i leczy czezwoność i irry:. SQ 
tacje skory. z 
Towarzystwo lekurzy poświęcających 
się badaniom hygenicznym wytworów to- 
aletowych uznało w swym raporcie ten 


4 proszek za najcżystszy i lepiej przygoto- 
A ] arao 1064 4—* p Nowe perfumy: skoncetrowane, bar- | wany od wszelkich innych. 
Wilhelma Ta u „am e. Amsterdam. G% dzo w modzie do chustek do nosa, Savon-Oriza. > 
inogronny). leima í © Maka KEMAĄKA "WORAAKAKAANAAYM y = wydające pianę obfitą i przyjemnej i 
„ad jpg w Smyr- JEPNI IISILILEIELEILIJILIIIIIIIEIEIIILEII ©  Oriza-Lacte. woni. Mydło <to delikatne i przyjemnej 288 
; ye yi iei Se w Wiednin, AIII LLIIELZJILIILIIIIIIIIIIIA s Tann skórze białość, spędza amare | bardzo Et piezbędną do zachowa- 588 
Rie z najlepszym SKUTEK | z miae =r < s szezki i piegi. i nia i udelikatnienia skór : 
AMG zi zastarzałym, kaszlu, „POR Sm Tuz BK": Yb ł j | i Pre Z L'ORIZALINE-VEGE TALE et L'ORIZACINE-POMMADE 
chrypce i zaflegmieniu poleca apteka | Ceną za flaszkę z przepisem jęst do sprzedania, A S 4 ; mi. 
A. Berlinera we Lwowie wef użycia złr, 8.10... Bliższych warunków udziela się wy pomier i ©, udih doktora dimen naliaon. o poe 
flakonikach 1 złr. 0881-60 f | 3 106$,4—24 j||szkaniu pod 1. 2 na dole mad 0 P, Slaskiego, Duszność , Chrypka , Katary zadawnione , wszol SE Dan i w joduej chwili a [RE do użycia, są bi { anii: Yen ai (Do 
Bo teea kajenja naro, od ul. Paasidej do Kamiennej. RE 4 anałów oddechowych, ustevujal y Pa SALA rod roze) io tustonycjezt snost gy OE0NIEJ Bleszkodliwać "Do 3 
AT — a EE a "HE MASĘ szybko 1 miezawodnię para gino tiast- 5 po gi $; A : 
a m z sty = cha Kaa, yoii Rurek antiast. £ Eau Tonique Quinine Legrand i Pommade au Baume de Tannin. 


EINNNNNNNN NNN NNNNA NNN N NNW NN NWN WAWY GRANNA W 


Obwieszczenie. 


1116, 2774 ' 


bh 


VANN NANN NNN NNN AN NA NNNNA NR ANANN NNNNA NNA ANNA NANANA N 


Z oatoaki irst ara: q-zaży Narado 


aA | NNNNNNNNNNNNNNNNN NNN NNN NNN N NNN W WKK NNE NANNINANNAN KAKA 


em A. Skerla. 


DOL AT! 
—i 


